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Prace Sejmu nad gospodarką min. Spr. Wewn' 


O REDUKCJĘ BUDŻETU. — SAMOWOLA ADMINISTRACJI. — 
NIELOJALNOŚĆ MNIEJSZOŚCI. 


„Na wstępie wczorajszego posiedze- 
nią pos. Kościałkowski (B. B.) wy- 
łaśniał, iż w swem piątkowem prze- 
mówieniu nie chciał obrazić robotni- 
ków polskich. Mówca protestuje prze» 
«rw  „tendencyjnemu prowadzeniu 
obrad przez p. marszałka Sejmu“, 

P. Marszałek: Wypraszam sobie 
kategorycznie podobną krytykę. Nie 
wolno Panu krytykować urzędujące- 
go Marszałka. Uważam takie wystą- 
Pienie za nielojalność. 


SPIS LUDNOŚCI I K. O. P. 
Sprawozdawca budzetu M. S. W. 
pos. Putek (Wyzw.) zauważa, że na 
Eamą administrację — już po wyłą- 
czeniu agend, które do niej należeć 
Nie powinny — wydajemy 180 milj., 
o świadczy o przeroście zadań pań- 
"stwa. Niezależnie od wniosków komi- 
wyjnych sprawozdawca proponuje 
skreślenie jeszcze 4 i pół milj. na po- 
waszechny spis ludności, który nie jest 
Przygotowany i winien być odłożony 
do r. 1931, a także zmniejszenie o 
140.000 zł. wydatków na wyżywienie 
K. O. P., jako obliczone po zbyt wy- 
svkich cenach. Rząd do prac komisji 
Ystosunkował się życzliwie i z kwestyj 
poruszonych w dyskusji komisyjnej 
100 zostało już pomyślnie załatwio- 
nych (m. in. tak. ważne sprawy, jak 
baszportowa, egzekucyjna i t. p.). 
Sprawozdawca krytykuje następnie 
nilitaryzację administracji. 
Pos. Polakiewicz (B. B.): Na czem 
polega tu anomalja? 


PROTEKCJE I MILITARY- 
ZACJA 

Pos. Putek: Na systemie protekcyj- 
hym dia jednej kategorji kandyda- 
tów. Nie powinno być na zewnątrz 
wrażenia, że M. S. W. jest jednym z 
departamentów M. S. Wojsk. 

Pos. Dąbski (Str. Chł.): Nie M. S. 
Wojsk, tylko Oddziału II. 

Pos. Putek: Jak w Min. Sprawie- 
diiwości p. Car, tak tu symbolem pc- 
Frzedniego systemu był p. Składkow- 
ski, Z zadowoleniem przyjęliśmy 
słowa p. Ministra Józewskiego o ten- 
dencji do praworządności i apolitycz: 
ności administracji. To stanowisko p. 
Ministra spotkało 


się z uznaniem 
wszystkich stronnictw, nawet — 
stronnictwa rządowego, (Wesołość). 
P. Polakiewicz stwierdził, że B. B 


Nie zgadza się na nadużycia wybor- 
czę, 

Pos. Dąbski: 
nów! 

Pos. Polakiewicz: 
ry! (Wrzawa). 

Pos. Putek: Następnie p. Polakie- 
Wicz stwierdził, że B. B. nie chce ad- 
Ministracji na swe usługi... 

Pos. Rataj (Piast): Gotowiśmy po- 
stawić wniosek o rozplakatowanie tej 
Mowy. (Wesołość). 


Niech odda 8 miljo- 


Pan wziął dola- 


Pos. Putek: Jeżeli cytuję te enun- 
ciacje, to właśnie w tym zamiarze, 
Aby te słowa doszły do wiadomości 
tych kół, które nie chcą zrozumieć, 
te nastąpiła zmiana sytuacji i że cza- 
SY p Składkowskiego się skończy- 
ly. Tu sprawozdawca stawia parę 
Zarzutów z powodu zachowania się 
Urzędników administracyjnych w cza- 
Sch ostatnich. Wreszcie podkreśla 
konieczność przeprowadzenia nowel 
Ordynacji wyborczej do samorządów 
V Małopolsce. 


Pos. Dybowski (B.B.) podnosi za- 
sługi b. Min. Składkowskiego na polu 
higieny i oświadcza, że generalizo- 
wanie zasady, iż człowiek tyłko dla- 
tego, że był wojskowym, ma mieć 
wzbroniony wstęp do administracji, 
chociaż ma kwalifikacje, jest zupełnie 
mylne. al 

Pos. Stańczyk (P.P.S.): Ale wy- 
rzuca się ludzi zasłużonych, a wpro* 
wadza się swoich pupilków! 

Pos. Dzięgielewski (P.P.S.) kryty- 
kuje bardzo ostro  póstępowanie 
władz administracyjnych. Psycholo- 
gią każdej dyktatury jest demoraliza- 
cia organów państwowych. 

POLSKA DLA POLAKÓW 

Pos. Harniewicz (Ch. D.): Admi- 
nistracja, zamiase.zmniejszać, zwięk- 
sza niezadowolenie ludności, i tak 
gnębionej kryzysem gospodarczym. 
Pod pozorem partyjnictwa wydano 
walkę całemu spoleczeństwu, jeżeli 
nie daje się wprząc do rydwanu sana- 
cji. Za czasów rządów pułkowni- 
kowskich doszło do ekscesów anty- 
polskich, uprawianych przez żydów. 
Mówca zarzuca p. Składkowskiemu, 
że wpuścił do Polski 600.000 żydów z 
Rosji bolszewickiej; oni są właśnie 
tymi, o których mówił p  Dąbski, 
skarżąc się, że na lud wiejski nałożo- 
no : kajdany lichwy. Sprawę mniej- 


Szości siery rządzące: postawiły pod“ 


kątem twarzenia państw `“ stowiań- 
skich, mających oddzielać ‘nas od 
Bolszewii. W granicach wytyczonych 
pracą i krwią iudności polskiej może 
być tylko państwo polskie i nie na- 
leży — bez oparcia o polskie społe- 
czeństwo, a nawet w walce z niem— 
forytować t. zw. teoryj autonomicz- 
nych, które stwarzają tylko niepo- 
trzebne konilikty. 


POPIERANIE ŻYDÓW 
I UKRAIŃCÓW 

Pos. Wierczak (Kl. Nar.) kryty- 
kuje popieranie radosnej twórczości 
na terenie samorządów, co zanhagniło 
ich finanse i zmusza do wprowadze- 
nia tam jaknajwiększych oszczędno- 
ści. Występuje dalej przeciw samo- 
woli admin'stracji i stwierdza, że je- 
śli można mówić o pogromach we 
Lwowie, to sprawcą ich był właśnie 
p. starosta Klotz. P. Minister nie za- 
interesował się tem, co powiedział p. 
Trąmpczyński, że policja warszawska, 
do niedawna wzbudzająca ogólne u- 
znanie, została pod batutą pp. Male- 
szewskiego i Jaroszewicza zaśmieco- 
ną indywiduam, podejrzanemi o u- 
dział w zbrodniach. Nie wiemy do- 


jkładnie, jaka jest linia Rządu w poli- 


tyce ruskiej, ale widzimy, że prowa- 
dzi ona do osłabienia polskości tych 
ziem. Na eksperymenty ukraińskie 
naród polski nie pozwoli. Na baśni 
ukraińskiej wszyscy źle wychodzili— 
i koalicja i Niemcy i my z Petlurą. 


Pos. Dabski (Str. Chł.): Resort 
ten za rządów pomajowych najba: 
dziej został zdemoralizowany, 
idzie ta gangrena, która nas kompro- 
mituje wobec Europy. W tej spra- 
wie wszyscy jesteśmy zgodni i jak- 
kolwiek- będziemy prowadzić miedzy 


sobą zażartą walkę na punkcie gospo* ' 


darczym i socjalnym, to nie wstydzę 
się być na jednej linii z p. Trampczyń 
skim, kiedy chodzi o potępienie tych 
wszystkich szelmestw. które nie zo- 
|stały ukarane. 


"stąd | 


by komendant policji, któty publicz- | 
nie powiedział, że policja biła i bić 
będzie, był dotychczas na tem stano- 
wisku? To, co p. Wierczak mówił tu 
o p. Klotzu, to i ja potwierdzę, ' 


MNIEJSZOŚCI MUSZA : BYĆ 
LOJALNE 

Mówca oświadcza, że stosunek nasz 
do mniejszości winien ułożyć sie we- 
dle tego, czy ta mniejszość hędzie ko- | 
chała państwowość polską czy nie — 
tymczasem to, co się dzieje na na- 
szych Kresach, to robota antypań- 
stwowa i prowokacyjna Dalej skarży 
się na rozbijanie wieców poselskich 
i przytacza wypadek z b. posłem Du- 
brownikiem, którego z powodu wiecu 
poselskiego odbytego w jesieni 1926 


cie o wstawienie do budżetu 7.650.000 
zł. na pomoc lekarską dla ubogiej lud= 
ności wsi i miast, oświadczając, że 
jeszcze dziś wnosi ustawę, dającą 
podstawy prawne do tego wydatku. 


SAMOWOLE 
ADMINISTRACJI 

Pos. Kternik (Piast): Administra- 
cja w 3 latach ostatnich znalazła siq 
w gruzach, a- jedną z głównych przy- 
czyn jest jej militaryzacja. Starosto- 
wie są właściwie cieniami władzy, n 
główną władzę wykonują naczelnicy 
wydziału bezpieczeństwa w staro- 
stwach, którzy są oczami i uszyina 
systemu, ukrytego poza właśeiwyni 
Rządem. Niema instytucji, do której: 


Paryż, 8 lutego. — Według do- 
niesień „Petit Farisien“ z Londynu, 
główny przedstawiciel Japonji na 
konferencji rozbrojeniowej Wakat- 
suki, który zwrócił się do rządu ja- 
pońskiego o instrukcje do piątku 
wieczorem żadnych wskazówek 
jeszcze nie otrzymał. 

Jak stychać jednak delegacja ja- 
pońska wyrazi swą zgodę na przy- 
stąpienie do angielsko - amerykań- | 
skiego układu dotyczącego wielkich 
okrętów wojennych. W dziale łodzi 
podwodnych Japonja popiera żyd 


nak stanowisko Francji, żądając 
dla siębie kwoty ogólnej łodzi pod- 
wodnych w wysokości 80 tys. ton. 
Japonja żąda również utrzymania 


" Przyjazd 
prezydenta Strandmana, 
W związku z dzisiejszym przyjaz- 
dem w granice Rzeczypospolitej Pre- 
zydenta Strandmana, przybyła do 


skiej, oraz przedstawiciele prasy Sto- 
 łecznej. O godzinie 1l-ej rano część 
przybyłych udała się do stacji grani- 
cznej Turmont, gdzie towarzyszyć bę- 
dzie wojewodzie Raczkiewiczowi, 
raz d-cy O. K. III — gen. Litwinowi- 
czowi w powitaniu dostojnego gościa. 


Prezydentowi Dr. Strandmanowi 
towarzyszy minister spraw zagranicz. 
nych, p. Jan Lattik, twórca i leader 
partji chrześcijańsko - demokratycznej 
ii poseł do pałlamentu. P. Lattik po- 
Święca sie pozatem publicystyce i 


Czy możliwe jest, że- jest wybituyra literatem. 


!się od niego, 


skazano teraz na 6 lat. Wnosi wresz- | 


Wilna część wycieczki prasy estoń- |, 


o- | 


by ich ciekawy nos nie e zajrzał, Gnte- 
resują się zwłaszcza tem, kto z jakie- 
go Korzysta kredytu, tak że dzięki irz 
kredyt jest dziś sprawą polityczną. 
Mówca przytacza dalej parę: cieka- 
wych przykładów ze stosunków admi- 
nistracyjnych. Starosta w Limanowej 
wysłał do prezesa miejscowego zu- 
rządu Piasta list, w którym domaga 
aby pod rygorem kary 
podał, jaka jest 
ilość zwolenników 


administracyjnej- 
przypuszczalna 

Piasta w powiecie! 
skim policja tropi i karze, gdy chłop 
zagra na harmonji, ale gdy było zgro- 
raadzenie Piasta, starosta zamówił 
całą dętą orkiestrę, która pod osłoną 
policji, ustawiwszy się już przy miej- 


W pow. bocheń-, 


| seu zgromadzenia, usiłowała zagłuszyć 
ohrady. 

Pos. Diamand (P.P.S.): Widać je: 
szcze dużo zostało z tych 8 milj. 

Pos. Kiernik krytykuje wreszcie 
politykę p. Składkowskiego wobec 
samorządów. Kredyty, udzieione im 
w r. 1928 w kwocie 112 mlj., z czego 
tak się chwalił p. Składkowski, tylko 
podcięły gospodarkę samorządów — 
' dziś braknie na najważniejsze potrze- 
iby. Mówca wypowiada się za po- 
parciem przez Rząd opracowywanych 
w Sejmie ustaw samorządowych. 

Przemawiali jeszcze posłowie Ku- 
izyk (Kl. Nar.) į Zerbe (niem. soci.), 
poczem  zarządzono przerwę  obia- 
dową. 


r 


MANEWRY CZY ISTOTNA POTRZEBA? 


OGRANICZENIE PRODUKCJI CUKRU. 


PRYŚGA, 8 „lutego (tel.). — 
„Prager Presse“ podaje, że pol- 
skie cukrownie zakupiły na po- 
trzeby bieżącej kampanji cukro- 
wej o połowę mniej buraków, niż 
w roku poprzednim. Spowodowa- 


ne to zostało tem, aby w bieżą- | 


cej kampanji cukrowej ograni- 
czyć produkcję cukru do potrzeb 
rynku wewnętrznego. 

` Przemysłowcy twierdzą, że 
eksport cukru pomimo  dumpin- 


Zgoda Japonii 
NA PRZYSTĄPIENIE DO UKŁADU ANGLO - AMERYKAŃ-, 
SKIEGO 


stosunku 7 : ro wobec floty Sta- 
nów Zjedn, jak również przyznania 
kwoty tonażu dla krążowników w 
stosunku 7 : 10 do kwoty Stanów 
Zjedn. Mówia dalej, że Japonja 
tembardzeij nie zrezygnuje ze swo- 
ich ządań, iż znajduje się w okre- 
sie przedwyborczym, wobec czego 
rząd nie może pomniejszać swego 
autorytetu na terenie międzynaro- 


dowym. — Aj. Wsch. 


gowych premij nie opłaca się. W 
miektórych sterach "urważają ter 
manewr cukrownibów za chęć 
wywarcia presji na rząd w ceit 
podniesienia wewnuętrżnych ceg 
na cukier. 


ERA ZAMACHÓW 


Tym razem w Brazyffi 

LONDYN, 7 lutego. — Agencja Re 
utera donosi z Bello Horiannto przet 
Rio de Janeire, że dokonano tam mol 
derczego zamachu na Życie wicepre- 
zydenta Mello Vianna, który, ciężki 
raniony w szyję, zmarł, Z tego same: 
go źródła donosza, że w zamachu tym 
| zginęło kilka innych osób, a kilka od. 
niosło rany. 


Otrzymawszy wiadomość o zaa 
chu prezydenta de Souza udal się ma 
tychmiast z Petropolis do miejsca wy 
padku. 


Rząd zwołał posiedzenie nadzwy« 
czajne rady gabinetu z udziałem mi. 
nistra Sprawiedliwości celem przedsię 
wzięcia energicznych kroków śled- 
czych. Pol. Aj. "Tel. 


Humor zagraniczny 


|Pzień dobry, sąsiadko! Dziś w sam. 


raz pogoda do jazdy na sameczkach. 


SPRAWY ZAGRANICZNE |! -WOJSKO 


DAŁSZA DYSKUSJA BUDŻETOWA W SEJMIE. 


popoludniowemt 
Min. Spi 


Na posiedzeniu 
przystąpiono do budżetu 
Zazr. 


NAJWYŻSZY BUDŻET 
Sprawozdawca pos. Czapiński iP. 
S.) stwierdza, że nasz budżet w 

tym resorc'e jest stosunkowo jednym 
z najwyższych na Świecie, a zwłasz- 
cza wysoki iest fundusz dyspuvzycyi- 
ny, stanowiący 12 proc. budżstu tego 
Ministerstwa, gdyż w innych pań- 
stwach wynosi niecały 1 proc. Zmniej 
szając fundusz dyspozycyjny, komisja 
nie kierowała się wzgłędami personal 
nemi wobec Ministra, tylko tem, że 
gospodarka funduszami dyspozycyjne 
mi w Polsce jest źle postawiona i ich 
zmniejszenie jest wskazane. Referent 
przytacza poprawki, jakie w związku 
z tą sprawą wprowadził do ustawy 
skarbowej. Omawiając poszczególne 
działy budżetu, że charakter naszej 
propagandy zagranicznej nie we wszy 
stkien odpowiada wiełkim wymaga- 
niom. Zawiadamia też, że p. Minister 
przyrzekł starać się o uregulowanie 
sprawy wpływu duchowieństwa irlan- 
dzkiego w Ameryce na polską emi- 
grację, zdyż wpływ ten działa w kie 
iunku anglizowania naszych emigran 
tów. 


SPRAWY POLITYCZNE 

Przechodząc do spraw natury poli- 
tycznej, sprawozdawca wytyka. iż 
Seim za mało jest informowany o po- 
lityce zagranicznej, zwłaszcza w o- 
statnim roku. Poświęca słowa powi- 
tania Prezydenta Estonii Strandman- 
nowi (oklaski w całej Izbie) i wspo- 
mina o jubileuszu 80-lecia Prezydenta 
Czechosłowacji Masaryka i o 10-leciu 
Ligl Narodów, przyczem zarzuca Pol. 
sce, iż niedocenia dobrodziejstw po- 
wszeciinego ograniczenia 


zarzuca Rządowi, że umowę handlo- 
wą z Łotwą dopiero po roku przed- 
kłada Sejmowi do ratyfikacji, a tym 
czasem już wprowadził w życie naj- 
ważniejszą część umowy t. j. zmianę 
stawek celnych. 


SKREŚLONE RUINY 
Pos. Radziwiłł (BB.) przemawia 
za restytuowaniem sum skreślonych 


przez komisję, zwłaszcza, że Niemcy | 


specjalną uwagę poświęcają swoim 
rodakom mieszkającym zagranicą i 
podobnie powinna robić i Polska. Co 
do wizyty Prezydenta Estonji. dzię- 
kuje p. Czapińskiemu, że go jako pre- 
zesa Komisji Zagranicznej wyręczył w 
Mowach powitania i podkreśla, że wi 
tyta ta nie ma charakteru wyłącznie 
tylko kurtuazyjnego ale i polityczny. 
Nasza polityka bałtycka nie ma ce- 
łów egołstycznych, ale należy rozróż- 
taé między celami egoistycznemi a 
telami politycznemi. Co do traktatu 
handlowega z Niemcami, to należy 
hieć nadzieję, że ciężkie nasze ofiary 
znajdą swój odpowiednik po drugiej 
stronie. Mówca wreszcie, odkładając 


tnne sprawy do dyskusji na komisii | 
jniej 


spr. zagr., podkreśla, że sojusz nasz 
z Francją, do którego mamy pełne 
zaufanie. w niczem nie przeszkadza 
zbliżeniu francusko - niemieckiemu. 
Przemawiali następnie pos, Graliń- 
kis (Wyzw.), Berezowski (KI. Nar.), 
Dąbski (Str. Chl), Wałnycwj (ukr. ko 


munista z Selrobu) i Kronig (miem. 
socj.). 


Wreszcie załatwiono także bud- 
żet Min. Spr. Wojsk. 


WSPÓŁPRACA Z SEJMEM 

Sprawozdawca pos, Czetwertyński 
(KI. Nar.) podkreśla. że teren wojsko 
wości maibardziej może madaje się do 
współpracy między Sejmem a Rzą- 
dem, zwłaszcza, że w dziedzinie usta- 
wodawstwa wojskowego mamy wiel 


kie luki. Współpraca ta powinna być | wzdłuż większej części jej biegu, co 
wznowiona. Omawiając poszczególne wpłynie na potanienie 


'|wiastków, w jednej tylko dziedzinie 


zbrojeń. | uwagę, że wedle 7 
Wypowiada się wreszcie zą zbliże. jest możliwym rokiem wybuchi rio” 
niem polityki polskiej do Niemiec, i wej wojny Í że Polska wydaje ta woj 


i parce wojskowe] występuje 


4 
POL SK A 


Dzień 
polityczny 


chwała komisji obniżająca fundusz -e 
dyspozycyjny do zesztorocznej wyso- 

kości spotkała się z zarzutami, iż u- REWIZYTA P. PREZYDENTA 
łatwia szpiegostwo. Przeciwko temu W ESTONII 

mówca jaknajkategoryczniej protestu- 
je. Gdybym choć przez chwilę są- 
dził — oświadcza — że suma ta jest 
istotnie niewystarczająca, pierwszy- 
bym lą podniósł jeszcze wyżej, niż 
żąda M. S. Wojsk. Wreszcie sprawoz 
dawca poświęca wspomnienie 100-le- 
ciu powstania listopadowego. 

Pos. Paląk (PPS.) przemawia za 
zmniejszeniem armji o 60,600 ludzi i 
krytykuje jej mieszanie się do poli- 
tyki. 

Z ostrymi zarzutami przeciw gospo 
również 
pos. Fidelus (Wyzw.). if 

sę! 


stwa Estonii, Strandmana, 


zyty Prezydenta Rzplitej w Estonii. 


I 


w Gdyni. 


PROJEKTY USTAW 
W SEJMIE 


Do kancelarji sejmowej wniesione 
zostały przez ministerstwo skarbu 
dwa projekty ustaw. Jeden dotyczy 
nowelizacji przepisów © zaciąganiu 
pożyczek, drugi państwowego fundu- 
szu eksportowego, który wynieść ma 
około 60 milionów zł. | 


BRAK TWÓRCZOŚCI 

Pos. Stefan Dąbrowski (Kl. Nar.) 
podnosi, że nie mamy ustawodawcze 
go unormowania obrony państwa na 
wypadek wojny, że organizacja pracy 
i dowództwa w Ministerstwie nie wy- 
szła z okresu prób, dostosowywanych 
do osoby obecnego Ministra, że nie- 
dostatecznie dba się o flotę i lotnic- 
two. Rządy pomajowe popadły w za- 
stój i nie wykazały twórczych pier- 


WICEMARSZAŁEK RÓG 

Ńowoobrany wicemarszałek, poseł 
Michat Róg. z „Wyzwolenia”, będący 
dotychczas prezesem klubu parlamen- 
tarnego tego stronnictwa, mimo obję- 
cia stanowsika wicemarszałka, za- 


trzymać ma nadal przezesurę klubu. 
polityki personalnej widać energiczną 


działalność. Po maiu 1926 przeniesio 
no w stan sposzynku 3400 oficerów, 
tak, że emerytury wojskowe wzrosły 
trzykrotnie, z tego zaś tylko 130 prze 
niesiono w sposób normalny t. j. na 
zasadzie pragmatyki, 1079 otrzymało 
przesunięcie wieku o 7 lat, a 1920 u- 
sunieto zapomocą sposobów “innych, 
przedewszystkiem orzeczeń komisji su 
perrewizyjnej, wywołujących oburze 
nie w Sejmie i społeczeństwie. : 
Pos. Kościałkowski (BB.) zwraca 
Sowietów r. 1933 


SKARGI WYBORCZE 


Izba dla spraw wyborczych Sa- 
du Najwyższego wyznaczyła na dz. 
3 marca rozpatrzenie skarg wybor- 
czych z woj. warszawskiego. 

Skargi te zgłoszone zostały 
przez organizacje monarcnistyczne, 
których lista z powodu braku wy- 
maganej liczby podpisów ważnych 
została zakwestjonowana w czasie 
ostatnich wyborów do Sejmu i Se- 
natu. i y 


r" i 


AiR Amo 


PRZYŚPIESZENIE 


doręczania listów 


æ- 


sko 3 razy mniej niż Niemcy a: 6 ra- 
zy mniej niż Sowiety. Wobec tego 
krytykuje ostro stanowisko socjali- 
stów w sprawie zmniejszenia stanu Ii 
czebnego wojska i przeciwko wydat- 
kom wojskowym jako zbyt wysokim. 
Wśród ciągłej wrzawy i przerywań 
mówca polemizuje także z większoś- 
cią komisji budżetowej z powodu 
zmniejszenia sumy preliminowanej na 
fundusz dyspozycyjny. 

Przemawiali jeszcze pos. Pieniążek 
(Piast), domazaijący się podniesienia | 


W związku z opracowaniem no- 
wego rozkładu ruchu na P. K. P. 
odbyć się ma niebawem konferen- 
cja ` przedstawicieli ministerstwa 
poczt i telegrafów i ministerstwa 
| komunikacji dla omówienia sprawy 
przyśpieszenia ruchu ambulansów 
pocztowych. 


Dzięki skróceniu czasu jazdy sze 


żołdu szeregowych oraz w sprawie | regu pociągów dalekobieżnych u- 
|sprostowań pp. Stefan Dąbrowski | możliwione zostanie doręczanie ko 
(Kl. Nar.), Pałąk (PPS). i Morawski | respondencji miejscowości odleg- 


| 


| organizowała Kancelaria Cvwilna. 


(BB.), poczem posłedzenie odroczono | łych o 200 klm. w tym samym dniu, 
do dnia dzisiejszego. | w którym została nadana. 


Dlaczego to tak? 


DWUJĘZYCZNOŚĆ NA ZAMKU W ARSZAWSKIM 


Jak prasa donosi. dnia 6 b. m. od- |że z jedenastu wygłoszonych na Kon- 
była sie na Zamku warszawskim w |ferencji referatów. cztery były wy- 
obecności Pana Prezydenta liczna | głoszone w języku ukraińskim. Taka 
konferencja, poświęcona  zagadnie- | utrakwizacja (dwujęzyczność) obrad, 
niom rolnictwa w Małopolsce Wschod | prowadzonych w obecności Prezy- 
Naradę. na której było sześciu | denta Rzplitej, wydaje się wątpliwą 
ministrów, prezesi banków państwo- |co do celowości i co do znaczenia 
wych i inni dostojnicy państwowi. | politycznego. Nawet w Sejmie mar- 
szałek-socialista. p. Daszyński, nie 
pozwała Ukraińcom przemawiać po 
rusku, słusznie uważajac (bo i prawo 
tak stanowi), że językiem państwo- 
wym władz centralnych jest ięzyk 
polski. Kto uzyskuje zaszczyt prze- 
mawiania na Zamku warszawskim w 
obecności Głowy Państwa i członków 
rzadu. bez watpienia powinien umieć 
mówić po polsku. 
umieć i napewno umie — to tylko , 
względami demonstracji politycznej 


Jei też pewnie przypisać należy. 


Regulacja Wisły 
nastąpi w dziesięcioleciu 
1931 — 1941 

Przyjęty w dniu wczorajszym 
przez radę ministrów projekt usta- 
wy o funduszu państwowym na re- 
gulację rzek przewiduje dokonanie 
zasadniczych prac dla uspławnienia 
Wisły w ciągu dziesięciolecia 1931 

— 1941. U 
Corocznie na ten cel przezna- 
czonych będzie około o miljonów 
zł Fundusz regulacyjny umożliwi 
pogłębienie koryta rzeki Wisły 


wi — nie po polsku . 

Sens tej demonstracji może jednak 
różnie być tłumaczony, a Kancelaria 
Cywilna nie powinna dozwałać, aby 
w materjach. łaczacych się z osobą. 
„Prezydenta Rzplitei, męgły rodzić się | 
Zwracamy na to u- 


transportu , wątpliwości. 


działy preliminarza, stwierdza, że u-| surowców, jak węgla, drzewa i t. | wagę... 


| 


| 


| 
| 


| 


] 


|można tłumaczyć fakt. że jednak mó- | 


| 


| 


| 
] 


| śnieżna 
A skoro powinien 
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Przeglad prasy 


NA OSTRE! 
Przebieg budżetowej debaty par- 
lamentarnej zawsze uzewhętrznia i 
wyjaskrawia wszelkie  przeciwień- 


W czasie pobytu naczelnika pań- stwa opinij politycznych, wszelkie 
w War- konflikty i antagonizmy. 
szawie ustalony ma być termin rewi- „poniekąd nawet 


To jest 
ten wielki sens 
ustroju przedstawicielskiego, że lo- 


Wizyta P. Prezydenta w Tallinie kalizuje i racjonalizuje walki poli- 
nastąpi prawdopodobnie latem r. b.,|tyczne, przenosząc je ze sfery od- 
przyczem podróż do Estonii odbyłaby ruchów ulicy na ścisły „ring“ par- 
się drogą morską, z portu polskiego . lamentu. 4 


W obecnej debacie budżetowej 
(a nawet już dawniej) zarysowała 
|się bardzo wyraziście walka, pro- 
wadzona przez sanację przeciwko 
r marsz. Daszyńskiemu. Walka ta, 
obfitująca już dotychczas w mo- 
menty bardzo ostre, pogłębia się 
ałej „Gazeta Polska" oskarża 
więc p. Daszyńskiego, że: 

wymyślił sobie de facto zu- 
pełnie nową rolę; nowe stanowi- 
sko, ani prawnie ani zwyczajo- 
wo nie przewidziane: stanowisko 
marszałka opozycji sejmowej. 

I tutaj „Gazeta Polska“ przyta- 
cza, że: ' |, 

"nawet p. Trąmpczyński ile- 
kroć zabierał głos ex officio, z 
miejsca marszałka Sejmu, czynił 
to wówczas tylko, gdy mógł mó- 
wić w imieniu izby, jako całoś- 
ci. Jeśli zaś chodzi o p. marszałka 
Rataja — ten, przyznać to musi- 
my, przez cały czas swego urzę- 
dowania z wielką skrupulatno- 
ścią obserwował dobre obyczaje; 
zabierając głos ex officio ważył 
każde słowo. 

No. tak! Ale 1-o p. Trąmpczyński 
ani p. Rataj nie „marszatkowali” 
po maju 1926 r., gdy stosunki ule- 
gły znacznemu powikłaniu, a 2-0 
nie mieli oni potrzeby zagłuszać 
treści własnych książek, jak to mu- 


„si obecnie czynić p. Daszyński w 
jstosunku do jednej ze swych, sto- 


sunkowo niedawnych książek poli- 
tycznych... t 

Kto za dużo ma do zagłuszania, 
podwójnie musi hałasować... 


ZAGADKA TRUPA 
„Robotnik“ opisuje fakt za- 
strzelenia głośnego bojowca „,.sece- 


sji“ PPS'u, Sieczki - „ Tasiemki” 1 
dodaje do tego 
należy przypomnieć, że na- 
zwisko Sieczki było w ostatnich 
latach dosyć głośne. Mianowicie 
w różnych ulotkach, które kraży- 
ły po Warszawie, po zaginięciu 
gen. Zagórskiego, po porwaniu 
Nowaczyńskiego i pobiciu redak- 
tora Mostowicza, Sieczko był wy 
mieniany jako jeden z tych, któ- 
rzy brali udział w tych spra- 
„wach. X 
P. Min. Sprawiedliwości, Dut- 
kiewicz oraz podwładne mu wła- 
dze sadowo - śledcze mają obec- 
nie wdzięczne zadanie wyświet- 
lenia wczorajszej zagadkowej 
zbrodni i uchwycenia nitki, któ- 
ra doprowadziłaby może nietyle 
do kłębka, ile do kłębowiska. 
Istotnie — zamordowanie Siecz- 
ki jest więcej niż podejrzane. Był 
to niewątpliwie człowiek, który wie 
le wiedział... 

Ale tu stajemy na progach ta- 
kiej dżungli, że dreszcz przechodzi, 
gdy się o tem myśli! 

Mówiąc nawiasem — „Przed- 
świt“ milczy dyskretnie w tej spra- 
wie. 


TO MAŁO... 
W żydowskim „Naszym Prze- 
glądzie* spisuje swe wspomnienia 


pewien znany finansista żydowski. 
W pewnym punkcie, po omówie- 
niu bolesnych dla niego dowodów 
„nietolerancyjności* Polaków wo- 
bec żydów — wyrywa mu się we- 
stchnienie: 
słońce tolerancji, godne świet 

nej tradycji Polski, acz chwilo- 

wo przyćmione, musi przedrzeć 

się przez wszystkie | ciemnice u- 

przedzeń j zajaśni dla wszystkich 
, którzy uważają się za synów tej 

ziemi 

„Którzy uważają się"... 


O, jakież to rozciągłe i czysto 
podmiotowe ujęcie sprawy. Jakże 
mu braknąć może wszelakiego 


sprawdzianu rzeczowego. Jakże ta- 
kie założenie może być zawodne. 
Żydom napewno wystarczyłoby. 
Polakom — napewno nie. 


PARALIŻOWANIE AKCJI HARRIMANA 


Elektrownia w Gródku, jedna 
z największych w Polsce, rozpo- 
częła pertraktacje z grupą szwaj- 
carskich przedsiębiorstw elektry- 


Jaxa będzie pogoda? 


W stosunku do dnia wczoraj- 
szego temperatura obniżyła się 
około to stopni, a w Wileńskiem 
nawet o 14 st. O godz. 7-ej noto- 
wano na zachodzie, w środku i po- 
łudniu kraju —7 st. do —8 st.. na 
Podłasiu i Polesiu —ro st. da —12 
st, a w Wileńskiem około —13 st. 
Tylko na Pokuciu notowano —3 st. 


a na wybrzeżu ——I st. Niebo na-| 
ogół było pogodne, a jedynie w 
Małopolsce wschodniej, w Wileń- 


skiem i w Karpatach utrzymywało 
się zachmurzenie duże i trwały za- 
miecie śnieżne przy umiarkowa- 
nych wiatrach północnych. Wsku- 
tek silnych opadów (do 20 mm. 
ana Pokuciu do 33 mm.) szata 
w Polsce południowej 
znacznie wzrosła i grubość jej wy- 
nosi ro — re ctm, a w Tatrach 
przekracza I metr. 


Przewidywany przebieg pogody | 


w dniu dzisiejszym: 

Zachmurzenie umiarkowane lut 
niewielkie, nieco większe na połud- 
niu i wschodzie kraju. Drobne opa- 
dy śnieżne na wschodzie. Umiarko- 
wane mrozy. Na zachodzie słabe, 
pozatem umiarkowane wiatry pół- 
nocne. r 


KAPITAŁY SZWAJCARSKIE NA ELEKTRYFIKACJĘ. 


cznych, w celu uzyskania środ- 
ków na zelektryzowanie Pomo- 
rza, Poznańskiego, czterech po- 
wiatów z województwa war- 
szawskiego i sześciu woj. łódz- 
kiego. 


Elektrownia w Gródku jest 
własnością związku gmin pomor- 
skich, który posiada w niej 51 
proc. akcyj. Prowadzone per- 
traktacje mają na celu zdobycie 
32 miljonów franków szwajcar 
skich. za co szwajcarskie koncer- 
ny elektryczne otrzymają odpo- 
wiednią część akcyj elektrowni w 
Gródku. , 


Prawdopodobnie  usitowani? 
elektrowni w Gródku mają na cc: 


lu sparaliżowanie akcji Har- 
mana. 
Archiwum 


map państwowych w Warszawie 


W Warszawie utworzone 
być centralne archiwum map pań 
stwowych. W tym cełu stare zbio 
ry archiwalne, znajdujace się obec 
nie w Krakowie, a zawierające kil 


kadziesiąt tysięcy map. przewiezio 


ne mają być do stokcy. 
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Gość w naszym domu 


CIĄŻENIE POLSKO - ESTOŃSKIE. — SOWIECKI NIEPOKÓJ NIE NA MIEJSCU. 


Dziś zatem przestąpić ma pro- 
SI — dla przyjaciół nie wysokie — 
amku królewskiego w Warszawie 
Bość Dostojny, a sercu potskiemu 
Miły i pożądany: Naczelnik Pań- 
stwa Estońskiego, b. poseł estoń- 
ski przy Prezydencie naszej Rze- 
Czypospolitej, p. dr. Otto Strand- 
Mann. Naczelnik Estonji przyby- 
Wa do nas w odwiedziny, zdawna 
Oczekiwane, z całą urzędową oka- 
załością reprezentacyjną. w otocze- 
Miu licznej świty oraz kierowników 
Wydziału spraw zagranicznych i 
Wojska w rządzie estońskim. Od- 
Bowiednio też uroczyście a serdecz 
Me ma być przyjmowany, włącznie 
do wymiany urzędowych toa- 
Stów bankietowych, które w oka- 
Żlach podobnych zazwyczaj dają 
kretny wyraz politycznej ten- 
cji odwiedzin. 
. Gdyby jej w danym wypadku 
Me było, to odwiedziny i tak aż 
Nadto są uzasadnione, jako doraź- 
Ry wyraz tego ogólnego wzajem- 
ego ku sobie ciążenia, jakie od 
Chwili powojennych narodzin na- 
Szych państw zarysowuje się po- 
Między Polską a Estonią wyraź- 
Niej, niźli z jakiemkolwiek innem z 
Bośród państw bałtyckich. To za- 
adnicze stanowisko wypływa z 
Przyczyn tyleż ważnych, ile natu- 
Rlnych, a więc z faktu, iż oba na- 
łody, pomimo różnicy wyznania 
stowie są luteranami), stanowią 
Wysunięte na wschód placówki kul- 
ry zachodniej, że oba mają nie- 
Obre wspomnienia długoletniej 
„lewoli rosyjskiej i niemieckiej, że 
m obu zarówno nadał zagrażają 
Moskwa i Niemcy, że wreszcie 
ładnych między niemi niema poli- 
pi YCH punktów spornych, że 
czem sobie wzajemnie nie mogą 
Ć groźne ani niedogodne. 


Kraj Estów, niewiele większy 
Od któregokolwiek z naszych wo- 
nwództw kresowych, niewiele lud- 
'tejszy od naszej stolicy, stanowi 
| na morsko - łądową pozycję 
n; zytowa i strategiczną pomiędzy 
À iemcami a Rosją, a zarazem ob- 
Żar centralny w wyciaągnietym z 
Bołudnia na północ łańcuchu nad- 
bałtyckich państw. Grozi mu więc 
strony morza  niebezpieczeń- 
m niemieckie, od strony lądu 
h bezpieczeństwo rosyjskie, od po 
dnia zaś, od strony oddzielonej 
Przez Łotwę Polski nie zagraża 
M nic, mogą tylko płynąć nadzie- 
€ solidarnego odporu w razie nie- 
€zpieczeństwa. Dlatego to, w 

Tóżneniu od Finlandji, o tyle od- 
Alonej, że bardziej ona liczy na 
 miecką przeciw Sowietom pro- 

cję z morza, nizli na życzliwość 
olski, w odróżnieniu od Litwy, a 

Że i od Łotwy, której z nami 
a jażń nie jest z jej strony po- 
„łwiona odcienia nieufności, Esto 
Ja zawsze dążyła do porozumienia 
kierunku południowym z Łotwą 
olską. 

4% w tym objektywnym układzie 
„Oliczności nie mogą nic zmie- 
< dyplomatyczne posunięcia, tem 
„ej zaś kurttazyjne manifesta- 
JE sympatyj do jakich zaliczyć 
Detwne wypadnie odwiedziny Na- 
tlnika Estonji w Polsce, także 
A t factum wymiany urzędowych 
stów. Nie powinny też te od- 
Edziny, zarówno jak zapowie- 
plina rewizyta p. Prezydenta Rze- 

Dospolitej Polskiej w Tallinie - 
Sarlu, niepokoić nikogo, nawet 

Wietów. 

a Uważały one zawsze, że znaj- 
nA się we współzawodnictwie z 
yoka o przewagę wpływu w pań- 
Ro nadbałtyckich, nieraz też na 
by terenie dyplomatycznie czynne 
niy przeciwko nam, już to zawie- 
(„AC traktat przyjaźni z Kownem 


t 


W.tający jego dzikie pretensje do | 
jiął kanclerza Schobera. 


ina) jub traktat handlowy z po- 


I 


przednim socjalistycznym 
łotewskim (zmierzający do uzależ- 
nienia Rygi od Moskwy). Obecnie 
karta nadbałtycka jakby się zaczy- 
nała odwracać na niekorzyć mo- 
skiewską, Łotwa jest gruntownie 
zniechęcona do handłu z Sowieta- 
mi i zwalcza 
ze szczególną ostentacją czyni toż 
samo Finłandja. a Estonja równo- 
cześnie przybywa w odwiedziny do 
Połski. Być może nawet, że Mo- 
skwa sądzi, iż przyjaźń 
estońska przekracza linję kompro- 


misu w geograficznym podziale | 


sfer wpływu  jakiby się pomiędzy 
Moskwą a nami dał przeprowadzić 
właśnie wzdłuż granicy łotewska - 
estońskiej. Jednak takiego kompro- 
misu Moskwa nietylko nigdy nam 
nie proponowała. lecz przeciwnie, 
sama pierwsza powyższą jego linję 
pogwałciła, atakując nas pośrednie 
swego czasu przez zbliżenie z $0- 
cjalistycznym rządem łotewskim. 
Jeżeliby więc zanosiłó Się teraz 
ua wzmocnienie polskiego wpływu 
gad zatoką Fińską. u morskich 
wrót Leningradu, to po pierwsze 
Moskwie szkodzić może tylko o ty- 
le, o ile wzmacnia pozycję nadmor- 
skich republik wobec niebezpie- 
czeństwa ich aneksji do czerwone- 
go „związku“. Powtóre stwierdzić 
wypada, że Moskwa sama sobie 
winna: kto tak się rządzi wewnętrz 


rządem | nie u siebie w domu 


u siebie komunizm. | 


jak ona to 
obecnie czyni, kto tak jaskrawo 
ujawnia rozkład i dezorganizację 
wewnętrzną, a przytem z takiem 
zaślepieniem prowokuje opinję 
światowa prześladowaniem religji i 
zamachami a la Kutiepow, ten nie 
może się dziwić, jeśli jego powaga 


|nazewnątrz się nie wzmaga, jeśli to 


polsko - | 


wychodzi na korzyść sąstadów, je- 


„Uczucie wielkiej ulgi” . 
BLISKIE ZAWARCIE TRAKTATU POLSKO - NIEMIECKIEGO 


BERLIN, 8 lutego (tel). — 
„Berliner Tageblatt“ przedsta- 
wia w następujący sposób na- 
stroje w Polsce po nadejściu 
wiadomości o bliskiem zawarciu 
traktatu handlowego pomiędzy 
Polską a Niemcami: 

Wieść o rychłem zawarciu 
traktatu wywołała w stolicy Pol- 
ski uczucie wielkiej ulgi. Koła 


Śli inaczej się oni zaczynają mię- | pospodarcze ida wł jedy- 


dzy sobą grupować. 

Takie fakty jak wymiana wi- 
zyt urzędowych pomiędzy Głowami 
Państw Estońskiego i Polskiego. o 
ile politycznie coś znaczą, to tylko 
jako zewnętrzny objaw zmian w 
położeniu międzynarodowem, któ- 
reby istniały niezależnie od tego, 
czyby się im wyraz dało lub nie. 

Oto są refleksje polityczne, ja- 
kie się nasuwać mogą w związku 
z dzisiejszemi odwiedzinami. Re- 
fleksje te w niczem nie urmiejsza- 
ją dodatniej wartości odwiedzin ja- 
ko objawu zbliżenia w danej chwili 
przedewszystkiem osobistego i kul- 
turałnego,. nie skierowanego prze- 
ciwko niczyim interesom prawowi- 
tym. W tem poczuciu nasza opinja 
publiczna szczerze i przyjaźnie wi- 
ta Dostojneqo Gościa Polski. Na- 
czelnika Estonji, Ottona Strand- 
manna. 


St. Szczutowski. 


Estonia i Polska 
NIEUKRYWANE NIEZADOWOLENIE ZAZDROSNYCH SĄSIADÓW 


BERLIN, 8 lutego (tel.) — Prasa 
niemiecka umieszcza obszerną depe- 
szę z Rygi, na temat wizyty Prezy- 
denta Estonii w Warszawie. Wizyta 
ta, mimo zapewnienia estońskiego 
min. spr. zagr. o le] charakterze kur- 
tuazyjnym, państwa ościenne uważa- 
ją ja za krok polityczny, który bę- 
dzie  nieżycziiwie przyjęty przez 
wszystkich. 


Otwarta drona 


Do porozumienia polsko-litewskiego 


PARYŻ, 8 lutego. — „Ere Nouveł- 
le” drukuje korespondencję z Królew 
ca o obecnej sytuacji na Litwie. Au- 
tor opisuje przebieg dyskusji na nie- 
dawnym kongresie partji ludowej i 
cytuje ustęp z przemówienia profeso- 
ra Lowidajkisa, podkreślającego ko- 
nieczność zawarcia układu z Polską 
oraz krytykującego zajęte przez rząd 
Tubialisa stanowiska w kwestii Wil- 
na, która, według niego, przestała być 
aktualną. 

Wobec ostrej krytyki, jakiej podda 
na została na kongresie polityka rzą- 
du litewskiego wobec Rosji i Niemiec, 
autor koresponedencji wnioskuje, że 
droga obecnie została otwarta do po- 
rozumienia polsko - litewskiego. Pol. 
Aj. Tel. 


Plan Yornra a sankcię 
Czy Połska będzie uprzywiłełowana? 

BERLIN, 8 lutego (tef.), — Prasa 
berlińska zaprzecza pogłoskom, jakoby 
w związku z planem Younga i ukla- 


dem likwidacyjnym polsko - niemiec-- 
| szyfrowane. 


kim, miały być przyznane Polsce pra- 
wa zastosowania sankcji wobec Nie- 
miec. z 

Plan Younga, leżeli będzie nawet 
obejmował klauzulę o sankcjach, to 
będzie to przewidywał iako przywi- 
lej tylko pięciu mocarstw, do których 
Polską nie należy. (Sz.). 


— 


Kanclerz Schober 
U Ojca Świętego 
RZYM, 7 lutego. — Papież przy- 


W kołach ryskich wiadomość o wi- 
zycie wywołała niemile zdziwienie. 

Dotychczas estońskie i łotewskie 
min. spr. zagr. działały po wspólnerr 
porozumieniu i bliskim już był mo- 
ment. po upadku Waldemarasa, cal- 
kowitego zbliżenia państw bałtyckich. 


ny ratunek dla obecnej ciężkiej 
sytuacji ekonomicznej, która w 
całej wyrazistości zarysowała się 
podczas ostatniej debaty w Sej- 
mie. W związku z tem spodzie- 
wany jest po zawarciu traktatu 


kolach politycznych liczą, że tra- 
ktat ten będzie zawarty najdaiej 
do dwóch tygodni, jeżeli układ 
fikwidacyjny będzie ratyfikowa- 
ny. 

Optymizm ten mie jest bezpod- 
stawny , pomimo że prace ze stro- 
ny polskiej, choć bez jej winy, 
idą w wolnem tempie. Najtru- 
dniejsze przeszkody, a zwłaszcza 
sprawa przywozu świń do Nit- 
miec, została już usunięta. 

Ponieważ i Niemcy przeżywa- 
ja ciężki moment w swej gospo- 
darce, jest nadzieja, kończy pi- 
smo, że obecna chwila jest szcze- 
gólnie sprzyjająca do zawarcia 


przypływ obcych kapitałów. W | tego traktatu. (Sz). 


UKŁAD POLSKO-NIEMIECKI 


PRZYCZYNI SIĘ DO STABILIZACJI POLITYCZNEJ EUROPY 


GENEWA, 7 lutego. — „Journal 


rych zrzekły się strony t przytaczając 


|de Geneve" zamieszcza dziś artykuł ich ocenę rządu niemieckiego i kół na 


Ta perspektywa jest obecnie mocno, i R; £ 
zagrożona. Organ łotewskich social- | nie powodują się jedynie xig wolg 
demokratów w artykule „Quo vadis, |w stosunku do Polski. (Sz.). 


Stonia?” ostfzega Estonię, by się nie 
stała narzędziem polityk} polskiej, 
gdyż łatwo wtedy może być wcia- 
gniętą w konflikty zbrojne, a wtedy 
na pomoc sąsiadów liczyć nie bę- 
dzie mogła. 

„Izwiestła” moskiewskie irważają 
podróż Prezydenta Strandmanna do 
Warszawy w towarzystwie ministra 
spraw zewnętrznych i szera wojsko- 
wych Szkół za demonstrację przeciw 
Sowietom. 

Najwięcei zaś niezadowolenia oka- 
zuje kowieński „Lietuwis Aidas", pod- 
kreślając, że Warszawa oddawna by- 
ła dla polityków I wojskowych estoń- 
skich prawdziwą Mekką. Polskim 
przyrzeczeniom wierzyć nle można, 
gdyż są to tviko mowy bankietowe. 
Zaszczyt odwiedzenia Prezydenta Mo- 
ścick'ego Prezydent Strandmann o- 
płaci zbyt drogo. (Sz.). 


Wiedeń — Moskwa 


Tainy kurjer sowiecki 
WIEDEŃ. 8 lutego. — Władze au- 
strjackie aresztowały w Passawie nad 
granicą niemiecko - austriacką tajne- 
go kurjera sowieckiego, nazwiskiem 
Benkowicz. który za falszywym pa- 
szportem przewoził tajne dokumenty 


W śledztwie Benkowicz przyznał 
się, że pełnił od pewnego czasu służ. 
bę kurjerską między Wiedniem i Mo- 
skwą. Policja wiedeńska stara się o 
becnie odszyfrować tajne dokumenty, 
odebrane Benkowiczowi. 

Jak się okazuje aresztowany w 
Passau kurjer komunistyczny, udawał 
się do Moskwy po instrukcje w spra- 
wie organizcwania propagandy komu 
nistycznej w Austrji oraz w związku 
z  manifestacjami  koemunistycznemi, 


projektowanemi na dzień 12 marca r. Gasparri nadany zostal wielki krzyż | est jedynymi naiskuteczn! 
| kiem przeczyszezającym. 


b. Pol. Aj. Tel. ` 


Williama Martina o układzie likwida- 


cjonałistycznych, wyraża przypuszcze 


cyłnym polsko - niemieckim. Autor |nie, że ze strony niemieckiej zrzecze- 


przypominając na czem polegają 
wzajemne materjalne pretensje, któ- 


Niezrozumiały protest 


Prasy Wschodnie przeciw 
traktatowi 

BERLIN, 8 lutego (tel.). — 
Z powodu protestu pruskich sto- 
warzyszeń gospodarczych z żę- 
daniem odrzucenia traktatu lik- 
widacyjnego z Polską, „Vossische 
Zeitung” w artykule p. t. „Nie 
zrozumiały protest“ stwierdza, że 
argumenty, użyte w proteście, są 
tak slabe, że budzą zrozumiałą 
wgtpliwość, czy ich  autorowie 
czytali wogółe tekst traktatu i czy 


PO ZAMACHU 


aa wice-prezydenta Brazyłji. 

NOWY JORK, 8 lutego. — Według 
doniesień z Rio de Janeiro wskutek 
dokonanego wczoraj zamachu na wi- 
ceprezydenta Mello Vianna rany od- 
nieśli prócz wiceprezydenta jego se- 
kretarz oraz dwie osoby z pośród 
zgromadzonych. 

Pięciu zamachowców zostało for- 
malnie rozszarpanych przez tłum na 
miejscu. 

Stan rannego jest groźniejszy, niż 
to początkowo przypuszezano. Istnie- 
je jednak nadzieja utrzymania wice- 
prezydenta przy życiu. 

W stanie Minas Geraes, gdzie doko- 
nano zamachu wprowadzony będzie 
stan oblężenia. Dokonano szeregu are 
sztowań. Aj. Wach. 


Burzliwe sceny 


w parlamencie francuskim. 

PARYŻ, 8 lutego. — Na wczoraj- 
szem posiedzeniu parlamentu fran- 
cuskiego doszło do burzliwych scen. 
Mianowicie w czasie przemówienia 
socjalisty Leona Bluma prawica 
wszczęła tumult, nie dając mu dojść 
do słowa. 

Gdy następnie na trybunie pojawił 
się premjer Tardieu na ławach sgo- 
sjalistycznych rozległy się krzyki i 
bicie w pulpity, które trwało tak dłu- 
go, iż posiedzenie musiano przerwać. 
Aj. Wsch. 


Kard. Gasparri 
Otrzymał wielki Krzyż Legii Hono- 


rowej 
RZYM, 8 litego. — Kardynałowi 


Legji Honorowej. i 


nie się pretensji na nłeco mniej niż 
miljard marek, zaś ze strony polskiej 
na 400 — 500 mili. zł. plus zaprzesta- 
nie likwidacji własności niemieckiej. 
Autor artykułu widzi znaczne dla obu 
stron korzyści, wypływające z ukła» 
du. Dla Polski stanowią one wzmoc- 
nienie kredytu zagranicznego, na któ 
rym ciążyły protesty wszczęte przez 
Niemców. 

Omawiając głosy prasy niemiec- 
kiej w tej sprawie, p. William Marzin 
przyłącza się do opinii Ottona Foetz- 
scha, który pragnąłby widzieć poro- 
zumienie gospodarcze polsko - niemie- 
ckie. W zakończeniu autor wyraża 
przekonanie, iż pomimo opozycji na- 
cionalistycznej układ zostanie ratyft" `“ 
kowany, gdyż jest związany z pła- 
nem Younga i że przyczyni się on do 
stabilizacji politycznej Europy, stwa- 
rzając jednocześnie bazę zaufania dla 
dalszych układów handlowych, które 
minister Zaleski i sekretarz stanu von 
Schubert zdecydowali podjąć podczas 
swej bytności w Genewie. Pol. AJ. 


Tel. 


0 15 i pół mtjana mk. 


Listy zastawne Poznańskiego Banku 
Hipotecznego 

BERLIN, 8 lutego (tel.). — „Berił- 
ner Tageblatt” podnosi sprawę naie- 
żytości hipotecznych listów zastaw- 
nych Poznańskiego Banku Hipotecz- 
nego, któremi są obclażone grunta, 
położone w Poznańskiem. Czy układ 
Hkwidacyjny obejmuje rezygnację 
Niemiec także z tych pretensyj, nie 
zostało dotychczas ogłoszone, Zar 
chodzi jednak możliwość, że Niemcy 
zrzekły się I tej pretensji. 

Chodzi tu o należności, przypada: 
jące nietylko Poznańskiemu Bankowi 
Hipotecznemu, lecz także Bankowi 
Śląskiemu I Prusklemu. W toczącym 
się obecnie procesie, który rozpoczęli 
posiadacze listów zastawnych tych 
banków, rząd niemiecki ośwladczył, 
że nałeżyłości te będą wyrównane. 

Wobec tego należy się spodziewać, 
że równocześnie z przedłożeniem w 
parłamencie umowy  likwidacyjnej, 
wniesiona będzie także ustawa. obe|- 
mująca odszkodowania właścicieli po- 
wyższych pretensyi. 

Należności Banku Poznańskiego wy- 
nosiły 31 grudnia 1918 r. około 15 I 
pół miljona marek. 


Przy obstrukcji. zaburzeniach trawie- 
nia, zgadze, uderzeniach do głowy, 
bó ach głowy i ogólnem niedomaga- 
niu zażywa się rano naczezn szklankę 
naturalne? wody gorzkiej Franriszka- 
Józ?f1. Na podstnwie doświadczeń, 


| dokonanych, w klin kach chorób we- 


wnętrznych, woda Franciszka-Józeta 
ER Środ- 
ąd. w apt. 


~~ 
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ŻYCIE KATOLICKIE 


Akcja katolicka 


W SEMINARJUM DUCHOWNEM W WARSZAWIE 


Z polecenia JEm. ks. kardynała 
A. Kakowskiego w Warszawskiem 
seminarjum duchownem odbył się w 
dniach 3, 4 i 5 b. m. kurs instrukcyi- 
ny Akcji katolickiej dla starszych 
alumnów tegoż seminarium. W kur- 
sie brali także udział w charakterze 
słuchaczy ksieża - studenci Wydziału 
Teologicznego Uniwersytetu war- 
szawskiego. Otwarcia dokonał arcy- 
biskup warszawski. JEm. ks. kardynał 
Kakowski, wyłuszczając w swem prze 
mówieniu cel kursu tudzież apostol- 
sko-społeczne zadania, jakie przy pro- 
pagowaniu i kierowaniu Akcją kato- 
licką podjąć maja dzisiejsi słuchacze 
a przyszli kapłani. Na otwarcie kut- 
su przybyli: dyrektor nacz. Akcii 
kat. z ramienia Episkopatu na Polskę, 
ks. infułat Adamski, ks.ks. profesoro- 
wie seminarjum z rektorem ks. inf. 
p. Fiatowskim i wice-rektorem ks. 
ral. Mystkowskim, ks. red. R. Dą- 
browski, tudzież wykładowcy kursu— 
dyr. Akcji katolickiej archidiecezji 
warszawskiej ks. dr. Wł. Lewando- 
wiez, zastępca tegoż ks. St. Kowal- 
czyk i sekretarz generalny Związków 
Stowarzyszeń Młodzieży Polskiej ar- 
chidieczji warszawskiej ks. M. Gniaz- 
dowski. 

Pierwszy dzień kursu poświecono 
wyjaśnieniu istoty Akcji katolickiej, 
która jest „udziałem Świeckich w hie- 
rarchicznym  apostolacie Kościoła”. 
Znaczy to, że współpracownikami w 
dziele szerzenia Królestwa Bożego na 
ziemi mają być obok kapłanów i lu- 
dzie świeccy. Jest to dziś w dobie 
całkowitego rozpanoszenia się laicy- 
zmu, usiłującego wniknąć we wszel- 
kie: dziedziny życia społecznego, czyn 
nik pierwszorzędnego znaczenia. Ka- 
dry kapłańskie za szczupłe są, by mo- 
gły już nietyłko na polu ściśle reli- 
giinem. ale, jak tego duch czasu wy” 
maga, i humanitarnem i oświatowem, 
„wychowawczem i społecznem, skute- 
czitie prowadzić ewanzelijne posłan- 

loto z wyżyn Stolicv Apostolskiej 
padaia wielkie i ważkie słowa o po- 
trzębie organizowania się katolików 
świeckich, o t. zw. Akcji katolickiej, 
Która niby fi czterech kolumnach we 
sptzeć się ma na zorganizowanych 
*fróźach, niewiastach. młodzieży frię- 
„gldej.i żęńskiej Oni ta.przykładem 
osobistego życia, wiara swą, modlit- 
wą, a przedewszystkiem pozytywnym 


katolickim czynem szerzyć mają Kró-. 


lestwo Boże w jednostkach, rodzinach 


i społeczeństwach — „instaurare om- | 
lak powiada, 


nia in Christo”. Oni. 
Ojciec św., Pius XI. maią być „ra- 
mieniem dodanem przez Boga i Ko- 
ściół rozumowi i sercu kapłana”, Oni 
wreszcie. ta „acies bene ordinata”, 
swym karnym, zwartym frontem z 
hierarchją kościelna na czele, prze- 
ciwstawić się maja i mogą zakusom 
wrogich Kościołowi czynników na ka- 
tolickie podstawy społecznego życia. 
To stanowi istotę Akcii katolickiej, 
apostolstwa ludzi Świeckich, które — 
jak mówi JEm. ks. kardynał Kakow- 
ski w swym liście pasterskim o Li- 
dze katolickiej, ma być ściśle zorga- 
nizowane. gdyż tyłko zorganizowana 
praca zbiorowa przynieść może real- 
ne wyniki, ma pozostawać w ścisłej 
łączności z hierarchia kościelną w 
pracy nad odrzlzeniem chrześcijań- 
skiego społeczeństwa, 

Omawiał dalei perwszy wykła. 


dowca ks. dr. W. Lewandowicz, stru- ' 


kture organizacyjna Akcii katolickiej. 
stosunek jej do bractw kościelnych, do 
katolickiej akcji społecznej. akcji cha- 
rytatywnej, zaznajomił wreszcie ze- 
btanych ze sposobem legalizacji sto- 
warzyszeń Akcii katolickiej. 

Ks. dr. Kowalczyk, stwierdzłwszy, 
że Akcja katolicka nie iest rzecza no- 
'wą. lecz w nowy jedynie sposób pro- 
wadzoną. już bowiem Apostołowie 
korzystali przy ewangelizacji i pracy 
misyjnej z pomocy ludzi świeckich, 
zobrazowa! stosunek. iaki zachodzić 
winien ' między kapłanem - duszpa- 
'sterzem a świeckim apostołem. Zna- 
ny chlubnie z pracy swel nad organi- 
zowaniem katolickici młodzieży, ks. 
M. Gniazdowski. mówił w pierwszym 
dniu o organizacjach katolickich. sto- 
sunku ich do organizacyj składają- 
cych się z katolików, wychowaniu 
Orzanizacyjnem. roli kierownika w 
organizacji, wreszcie stosunku orga- 
nizacji do władzy. 

W "drusim dnn natomiast ks. 
Gniazdowski nakreślił działalność i 
zadania patronatów czyli orzanizacyj 
dorosłych, opiekujących się stowarzy- 
szeniami młodzieży badź meskiej badź 
żeńskiej. Wychowanie w duchu ka- 
tolickim nie może być samowycho- 
waniem, nie może być uniezależnio- 
ne od wpływu. doświadczenia I przy- 
kładu starszych. Stąd potrzeba orga- 
nizacyj t. zw. patronackich. Omówił 
dalej prelegent procedure zakładania 
oddziałów lokalnych. stosunku ich do 
oddziałów okręgowych. a tych do 


centrali, wreszcie o pracy w poszcze- 
gólnych oddziałach. 

Popołudniu tego dnia mówił ks. 
Kowalczyk o świetlicach Akcji kato- 
lickiej, tudzież o roli w nich kapłana. 
Świetlica pozaszkoina — oto jeden z 
najskuteczniejszych terenów działania 
Akcji katolickiej jeśli chodzi o mło- 
dzież, która ma sie w niej wycho- 
wywać. è - 

Ostatni dzień kursu ooświęcił pre” 
legent ks. Lewandowicz stowarzysze- 
niom meżów i niewiast katolickich, 
objaśniając statut „Ligi”, sposoby or- 
ganizowania wspomnianych stowa- 
rzyszeń i program ich pracy. W po- 
południowym zaś wykładzie zobrazo- 
wał całokształt Akcii katolickiej w 
Pclsce i zagranica. 
| Zorganizowany specjalnie dla « um- 
nów — przyszłych kapłanów kurs 
Akcji katolickiej mrał charakter w ca” 
łem tego słowa znaczenii praktyczny. 
Miał on bowiem na celu praktyczne 
| zapoznanie przyszłych kierowników 
tej akcji z metodami ich pracy nad 
organizowaniem poszczególnych sto- 
warzyszeń, bądź starszvch bądź mło- 
dzieży. Dlatego też poszczególne wy- 
kłady nosiły charakter zebrań: zaga- 
jal wykładowca, słuchacze wybierali 
z pośród siebie przewodniczącego. 
ten powoływał sekretarza, udzielał 
głosu i t. d. Zainscenizowano też b. 
udatnie próbne zebranie organizacyj- 
ne, przyczem zebrani wvkazali dosko- 
nałą znajomość psychołozii ludu. Po 
każdym wykładzie zadawano prele- 
gentowi szereg pytań. na które ten u- 
dziela? wvczerpułacych odpowiedzi. 

Po skończeniu kursu djak. K. Fer- 
tak złożył w imieniu sluchaczy ser- 
deczne podziekowanie JEm. ks. kar- 
dynałowi Kakowskiemu. władzy se- 
minarymej oraz ks. ks. prelegentom 
za trudy i staramw'a poniesione przy 
organizacji i prowadzeniu kursu. W 
odpowiedzi zabrał głos JE. ks. biskup 
Szlagowski. dziękujac ze swej stronv 
ks. ks. wykladowcom. słuchaczy zaś 
zachęcając. bv światła otrzymanego 
nie chowali pod korcem. lecz szli z 
niem  rczjaśnić mrok? społecznego 
życia w duchu ewangelii 
| Nastepnie przemówił JEm. ks. kar- 
dvnat Kakowski. protektor kursu. wy* 
jaśnialac, Że aczkolwiek zasadnicza. 
integralna akcja kapłana sa” swieta 
czynności kościelne nie może on ied- 
inak dzisiaj usuwać sie od działalno- 
ści społecznej. która ma stanowić nie. 
jako jego „Nebenfach”. W poczyna- 
niach swych jednak kierować sie wl- 
nien zawsze postuszeństwem dla swo- 
ich nrzełożonvch. 

Współna fntografia zakończyła kurs 
Akci katolickie! ** seminarium du- 
chownem. — (KAP.). 


= 
3 


SKARGA 
DZIEWCZĘCEGO SERCA 


Kochany Redaktorze! 

Jestem kobietą i dlatego chcia- 
łam parę słów powiedzieć o męż- 
czyznach. Wogóle ten rodzaj ludzi 
wcale mi się nie podoba. Każdy 
mężczyzna to zarozumiałec i bru- 
tal. 

Proszę sobie wyobrazić: siedzę 
raz w sałoniku w towarzystwie 
przedstawiciela tego wstrętnego ro 
dzaju. Tego dnia czułam się pra- 
wie szczęśliwa. Redaktor myli się, 


pana. Czułam się młodą i zadowo- 
loną z życia. W powietrzu była 
wiosna, słońce, woń kwiatów. 
Uśmiechnęłam się do promienia 
słonecznego, co zaigrał na szybach 
i musnął mi usta. 

I w takiej pięknej chwili ów 
ktoś chwycił mię za rękę i zaczął 


szeptać mi. co według niego mogło. 


mi sprawić przyjemność. Brutal, 
zepsuł nastrój. Czy to ładnie? 
niech pan powie. 

M. 


— Ma pani egzaltowaną głów- 
kę. Przeznaczeniem mężczyzny jest 
zdobywać, proszę się więc nie dzi- 
wić, że ów niefortunny bohater 
postąpił zgodnie z tem przeznacze- 
niem mężczyzny. Powiadam, nie- 
fettunny. gdyż prawdziwy  zdo- 
bywca nie korzysta z uśmiechów, 


i 


18.500 nawróconych 


` „KATOLICYZM W ANGLJI 

Rocznik angielski „Catholie Dire- 
ctory* na 1930 r., który się ostatnio 
w Londynie ukazał, zawiera m. in. 
nader zajmujące dane o rozwoju ka- 
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IL DUCE W WALCE Z WATYKANEM 


WIELKI TAKT I MĄDROŚĆ PAPIEŻA WOBEC SZORSTKORCI 
I GWAŁTOWNOŚCI DYKTATORA. 

Rok już upływa od dni, kiedy, Lecz, by podtrzymać tę życzliwo 

Mussolini był w takiej sytuacji, że apieża, należało okazać wiele taktu, 


ks e 


przypuszczając, że z powodu tego | 


mógł wiele, nawet bardzo wiele, zy- 
skać w Watykanie. 


am iw a 


Uczony etnolog 
w sukni zakonnej. 
Profesor Uniwersytetu Wiedeńskie- 
go, o. Paweł Schebesta, zakonnik ze 
Stowarzyszenia Słowa Bożego, wy: 
ruszyl w styczniu 1929 r. na czele 
ekspedycji naukowej do Kongo Bel: 
gijskiego, celem przeprowadzenia ba 
dań etnologicznych nad Pigmejczy ' 
kami z nad Ituri i Czuapa. 

O. Schebesta przebywał poprze- 
dnio przez 6 lat jako misjonarz w 
Zamberie i już rar prowadził podo- 
tną ekspedycję, subwencjonowaną 
przez Papieża, na półwyspie Malakka. 

Tam badał plemię Battah w cen: 
trum Sumatry, które niesłasznie 
swojego czasu hyło uznawane w gwic- 
cie naukowym za plemię bezreligijne. 
e 
tyjskie, to liczy ono ogółem zgórą 
16 milj. katolików, w tem w Euro- 
pie zgórą 6 milj., w Afryce 1 milj., 
w Ameryce 4 milj., w Azji 3 milj., 4 
i zgórą 1 i pół milj. 


tolicyzmu w Anglii. 

Liczba katolików w całem Króle 
stwie Anglji wynosiła w 1929 r. 
2.175.000, przyczem wzrosła ona w 
ciągu ostatniego roku o 18.500. — 
Archidiecezja  liverpoolska, licząca 
574.000 wiernych, jest najliczniejszą. 
Następują co do liczebności kolejno 
diecezje: Salford, Westminster, Hex- 
ham i Newcastle. 

Podkreślić należy, że wzrost wier- 
nych w poszczególnych diecezjach 
przypisać należy głównie nawracania 
się protestantów na katolicyzm. Na- 
wróconych było w 1929 r. — 12.372, 
przyczem liczba ta wzrosła w porów - 
naniu z 1928 r. o 307. Najliczniejsze 
wypadki nawrócenia się miały miej- 
sce w diecezji Westminsterskiej. 

Również robi znaczne postępy w 
Anglji katolickie szkolnictwo. I tak, 
byłe w końcu 1929 r. 1331 szkół po- 
wszechnych, liczących ogółem 374.000 
uczniów. Szkół średnich było 501 z 
54.000 uczniów. 

Kościołów liczono w Anglji w ub. 
roku 2,205, a duchownych było 4.350, 
w tem 2.750, należących do różnych 
zakonów, a 1.600 świeckich księży. 

O ile chodzi o całe Imperjum Bry- |w Australj 


MAGAZYN BIELIZNY 


TEOFILI FUKS 


żórawia 33 (dom wlasny). talefon 17-10. 


Poleca bieliznę: stołową. ręczniki, chustkł do nosa, kołdry oraz 

damską, męską i pościelową. Kompletne wyprawy. Robota 

1 fasony doskonałe. Wszelkie jedwabie białe i kolorowe na 
bieliznę damską i męską. 


Ceny bardzo przystępne. 


maszyna do "pisania 
/Jerersina Przedctawicielztwo na Polska 


Tow. Przem. Hzndi. „PACIFIC“ Sp. Akc. 


Warszawa, Aleje Jerozolimskie 25. 
Tel 117-80 i 80-35. 


Upoważnione zastępstwa w większych miastach Polski. 


| 


Ludzie i ich czyny 


MOJEJ KORESPONDENTCE — PROPAGANDA OSZCZĘDNOŚCI. — NAMIĘTNI PA- 


LACZE 


RODRIGO DEL XERES 


Trzysta lat mija, gdy postawio- 


nie przeznaczonych dla niego. 
Prawdziwy zdobywca jest to męż- 
|czyzna, którego musiałaby pani | no przed sądem don Rodrigo del 
zauważyć przed wszystkiem innem: | eres. 
pai słońcem, powa ASY i| Akt oskarżenia opiewał, że Rod- 
ra SSE PP dac": W jego rigo del Xeres, podejrzany o pakt 
OEI pn n ce z siłą nieczystą wydobywał z gard- 
w. ła ogień i kłęby dymu. 
AGITATOR W OPAŁACH Sędzia kazał sobie zademonstro 
W Sowietach podjęto obecnie j wać „djabelska” sztukę. 
|bardzo energiczną propagandę |  Poczciwy Rodrigo del Xeres, 
który w towarzystwie Kolumba 


oszczędności. Różni wybitni dzia- 
łacze jeżdżą po prowincji i nawo- | nauczył się od Indjan palenia ty- 
tuniu, nabił fajkę, 


łują do składania oszczędności. 
ognia, zaciągnął się z rozkoszą, wy- 


-~ Rewolucja światowa zależy 
od czynnej pomocy całego proletar puszczając po chwili nosem kłąb 
jatu. Z międzynarodowym kapita- | dymu. 

lem można walczyć jedynie zapo- Sędzia uśmiechnał się. 

mocą  uświadomionego proletar- RR del ża ROA 
jackiego kapitału — wywodził JA” | niony W każdym bądź razie trzy 
kiŝ objazdowy agitator % El CZY lata spędził w więzieniu prewen- 
Woroneżu. — Nie żałujcie WIEC | ide W. esta aż poterakw - 
| Ag ye EZ ZA stawili mu pomnik — oczywiście 
złota!.. Patrzcie, oto daję WT katatorzk RA 
przykład. Mówca ściąga ostentacyj N 3 


nie ohrączkę złotą z palca i rzuca I , Sa ; 
do zarodni p |do kozy dzięki namiętności palenia. 


Halaiówirzyszu, Woła ktoś W Rubieżowicach, woj. wileńsk. 
z sali — dunaEbyściz tak odrazu | ZAAresztowano 107-letniego starusz 
oddali wszystkie obrączki, które ka za nielegalną uprawę tytuniu. 
dla przykładu rzucacie na każdym) | Czy to BĘ wstyd w takim 
wiecu. Więcej się zbierze. niż my | wieku? — karcił go przedstawiciel 
tu mamy wszyscy razem. władzy. 

Na sali gruchnął śmiech. Agita- 


tor musiał chyłkiem uchodzić. 


m 


|  -- Kiej nie mogę nijak bez faj- 
ki, a monopolowy tytuń mi nie 


smakuje. 


| 


Najbardziej udoskonalona amerykańska | 


skrzesawszy | 


I dzisiaj mozna też dostać słę | 


nawet broniąc swych poglądów. 

Niestety. Il Duce stracił wszystko» 
ho nie umiał być człowiekiem c i> 
zowanym, ufal jedynie sile swych 
zdrowych płuc i gwałtowności wyt% 
żeń. 

Wbrew może pewnym opinjom W% 
tykan jest tolerancyjnym, nawet bar 
dzo tolerancyjnym. Ale na terenić 
swej dyplomacji nie toleruje przede” 
wszystkieni dwóch rzeczy: napr 
nie dopuszcza otwartej krytyki zasad 
swej polityki odwiecznej, a następnie 
nie znosi ludzi, którzy wykraczają 
przeciwko przepisom dobrego wycho 
wania. 

Mussolini, niestety, nie powstrzy” 
mał się w swych publicznych przemo- 
wieniach od gwałtownych ataków Na 
te właśnie zasady dyplomacji waty 
kańskiej i w słowach pełnych niema” 
skowanej ironji począł, jak teolog» 
dyskutować na temat stosunku Kc- 
Ścioła do Państwa, nie starając Sie 
nawet łagodzić i wysubtelniać swycJ 
argumentów. 

Ten błąd psychologiczny w meto- 
dzie postępowania Mussoliniego mo” 
że unieestwić jego polityczne zamie- 
rzenia. 
|  Znamienna pod tym względem byłu 
propozycja Watykańskiego Sekre- 
tarjatu Stanu, by książę Humber: po 
swym ślubie złożył wizytę Papieżowi 
w formie prywatnej, by uniknąć ko- 
nieezności towarzystwa Mussoliniego. 

Z drugiej strony, Watykan, nie 
dotykając wprost Il Duce, daje mu 
dość wyraźnie znać o swych zapatry ' 
waniach i stosunku do jego poglądów 
przez uderzenie na jego najbliższych 
współpracowników. e 

W ten sposób umieszczono na In- 
deksie Książek zakazanych komenta: 
rze do Traktatu Laterańskiego, 
zredagowane pod dyktando Mussoli- 
niego przez Missiroli'ego, który “ko 
rzystał ze wszystkch dołeumentów 
tajnych Szefa Rządu włoskiego. 

* Jednocześnie zakazem kościelnym 
obłożono książkę Ernesta Bonaiuti. 
pod pseudonimem „Anonymus“, na 
temat stosunku Kościoła do Państwa, 
| gdzie były wyłożone poglądy Musso- 
liniego na tę kwestję. 

Ostatnia Encyklika Papieska ” 
wychowaniu młodzieży nie porusza 
również osoby Il Duce ani faszyzmu. 
lecz w swej pierwszej części potępi= 
wyraźnie „totalitaryzm“ faszystow 
ski. 

Cały świat katolicki i dyplomatycz 
ny śledzi z uwagą rozwój wypadków 
w starożytnej Romie, podziwiając 3 
jednej strony wielki takt i mądrość 
| polityczną Watykanu, oczekując 
| drugiej strony elementarnego Zrozu” 
mienia sytuacji. 


t 


ZZ a OR O 
Kasa Chorych m Warszawy niniejszem 
ogłasza przetarg pubłiczny na sprze” 
daż 2-ch koni, który odbędzie się 
w Wydział © *7**"*-—m przy ulicy 
Solec Nr. 93 w dniu 11 1 tago 1930 r. 
o godzinie 10-e]. Reflek uci zapisu” 
ljący się do przetargu, obowiązani 
będą zł:życ na sę o + „isjł przetar 
gowej wadjum po zł 100.— 

Kasa ChGrych m. Warszawy 
nnn nn NN NN 
GSTRZEŻENWIE 
Z pośród wielu wyrobów Centralnego 
Laboratorjum Chemicznego cieszą się 
od w.elu lat niebywałen uznaniem 
także „Esencia I mydło Tabare-chmie- 
loga*, niszczące łupież i na porost 
włosów To wyzyskali nienczcjw: kon- 
kurenei, wypuszczając takież środki 
pod podobnemi v=zwam), albo w po 
dobnem onakowaniu, a nawet prze- 
drukowujse dosłownie Opisy, wew" 
by uchronić ficznyca 
naszych Środków od 
dzisrek, prositay la- 
agy na to, że na każe 

idn'e,sochronny 


nętrzne. Więc 
Zwolenników 
przykrych niespo 
skawie zwracać uw 
dym wyrobie" 


. 
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F ŚWIATA 


PLATYNOWE PIENIĄDZE W SOWIETACH 


CZYJI NOWE PRÓBY FAŁSZERST WA PIENIĘDZY PRZEZ Z. S. R. R. 


Kraj zbrodni, gwałtu i blagi, So-| 
Wiety, raz po raz puszczają w świat 
Aczki z dziedziny swych rzekomych 
Ząmierzeń. które mają zadziwić 
Wszystkich. 

Tym razem kaczka jest platynowa. 

Sowiety mają zamiar robić pienią- 
dzę z platyny, która, jak wiadomo, 
lest o wiele droższa od złota. Rosja 
Dosiada w swych złożach na Uralu 
Wiele platyny. Przed wojną produ- 
kowała jej około 6.200 kg. rocznie, 
Właściwie, platyna uralska jest za- 
Wsze tylko w złocie; trzeba ją wy- 
dobywać ze złota w drodze chemicz- 
nej. Rząd sowiecki twierdzi, że pro- 
dukcja platyny wzmaga się obecnie. 
üdy w r. 1920 wydobyto jej 2.850 kg., 
luż w roku ubiegłym cyfra podniosła | 
Się do wysokości 3.100. kg. 

Jeżeli w złocie uralskiem iest za- 


Wszie 4 proc. platyny. to 3 100 kg. pla- 
tvny odpowiadałyby 74.000 kg. ziota 
Gdybyśmy przyjęli. że gram czystego 
złota wart jest tylko 5 zł, to samo 
tylko złoto. wydobywane rocznie na 
Uralu przedstawiałobyv dla skarbu so” 
wieckiego wartość 372 mili. złotych. 
Platyna jest prawie cztery razy droż- 
Sza od złota, czyli że 31001 kg. pla- | 
tyny warteby były mniej więcej tyle, 
čo cztery razy tyle złota. czyli zgórą , 
52 milj. zł. (wciaż liczac gram złota 
BO 5 zł). Sama wiec tvlko produkcja 
złota i platyny na Uralu przynosiłaby 
Skarbowi sowieckiemu około pół mil- 
jarda złotych polskich a 

Jeżeli teraz wziąć pod uwagę, że 
kopalnie złota istnieją nietylko na U- 
Talu, ale jeszcze nad Lena i t. d., to 
matematyka w przybliżeniu wykaże, 
że Sowiety są najbogatszym krajem 
Świata w złote. Tymczasem rzeczy- 
wistość wskazuje raczej na to, że 
Sowiety są w „przededniu. generalnego 
bankructwa. 055" 


i Rosja biła Pen z PEM 
byłoęża,w r. 182R kiedv nie znano 
leszcze wvrazu „komunizm“. Kurso- 
wały wtedy monety 12-, 6- i 3-rublo- 
we. wyrabiane z platyny. Już w r. 
1845 płatynowe pieniądze znikneły z 
obiegu. Nie wróciły nigdy do skar- 
bu rosyjskiego, gdyż „zeniły zachód” 
wykupił je wszystkie, Jak wiadomo, | 
monety platynowe dają się bardzo | 
łatwo naśladować przez inne metale, 
Może ten szczegół znany iest Sowie- 
tom i dlatego tak gwałtownie chea 


ki pijają herbatę z cytryną, 


pieniedzy „platynowych”, 


Gdy się już nie da zalewać fałszy- 
wemi studolarówkami zagranicy, bę- 


dzie się robiło próby zalania fałszywą uli isś OE 


platyną Rosii. 


„Dieta w Hollywocd" 


Czyli konkurencja Ameryki z Pa- 
ryżem na.-tle mody 
Gdy Paryż głosił ostatnio nasła. 
powrotu do kształtów pełnych, za- 
okrąglonych, Ameryka żywo prze- 
ciwstawiła się tym zamierzeniom 
mody i wprost przeciwnie, poczęła 
nagwałt propagować w dalszym 
ciągu  linję 
kształtów pięknej 
ludzkiego. 

Wyrocznią w tym względzie jest 
dła Ameryki Hollywood. 

"Wbrew więc Paryżowi, Amery- 
kanki głodzą się w dalszym ciągu. 
byle posiadać kształty wysmukłe. 
„Dieta w Hollywood" — oto tytu- 
ły notatek w pismach  amerykań- 
skich, Podczas lunchu Amerykan- 
trenu- 
jąc zawzięcie. Podzielono cały ty- 
dzień na poszczególne fazy chud- 
nięcia, stak, że kelnerzy podają w 
danym dniu tylko to, co przepisuje 
moda. 


połowy rodzaju 


Gży wódka grzeje? 
Narazie — poczem następuje spa- 
dek temperatury ciała 

Wielu ludzi pije zimą znaczniej- 
sze ilości alkoholu, tłumacząc: to 


|chęcią rozgrzania się. Otóż, jak do 


wodzą najnowsze badania, alkohol 
rzeczywiście oddziaływuje na ser- 
ce, zmuszając je do szybszego bi- 
cia, a co za tem idzie do SPA R 
obieg krwi sb SUGAR! 


Niemniej, sjak mredko: nastapiłe|7 


rozgrzanie, tem prędzej jeszcze na- 


stępuje ochłodzenie. Wskutek pod- |' 


wyższenia się nagłego temperatury |; 
ciała, następuje również szybsze 
wydzielanie się pary wodnej przez 
pory skóry, a więc i szybsze ochła- 
dzanie się. Następuje bardzo gwał» 
towny spadek temperatury i czło- 
wiekowi znów jest zimno. jeszcze 
zimniej, niż było przed wychyle- 
niem kilku kieliszków wódki. 

Najlepszem rozgrzaniem jest na- 
pój ciepły, jak: herbata, kawa, go- 
rąca zupa it. d. 


wysmukłą i gibkość | 


LJ 
Analogia 
historyczna 
Porwanie Sun-Yat-Sena przed 
34 laty 
Zagadkówe zniknięcie generaia 
Kutiepowa wciąż niepokoi jeszcze 


„Na pociechę” cytują inny fakt. 
zupełnie analopiczny, który . zda- 
rzył sie przed 34 laty w Londynie. 
W stolicy Anglji 
czas konspiracyjnie późniejszy wiel 
ki odnowiciel Chin. Sun:Yat-Sen. 

Z polecenia poselstwa chińskie- 
go Sun-Yat-Sen został pewnego 
dnia porwany z ulicy Londynu, 
przewieziony do gmachu posel- 
stwa i tam uwięziony o chlebie i 
wodzie. 

Więżniowi udało się jednak za- 
wiadomić o term jednego z ziom- 
ków za pośrednictwem dozorcy 
więziennego. Foreign Office było 
tem niemile zdziwione, a angielski 
minister Spraw Zagr., lord Salis- 
bury zażądał natychmiastowego 
uwolnienia więżnia, grożąc zwró- 
ceniem paszportów członkom po- 
selstwa chińskiego. 

Poselstwo zaprotestowało,. lecz 
uległo żądaniu Ministra. 


Kongres 
m ur zynów 
odbędzie się w. lipcu r. b. w Londynie 


Jak podale „Daily Telegraph", w 
roku bieżącym w lipcu odbędzie się w 
Londynie. światowy kongres murzy= 
nów. 

Myśl tego kompicsu powstała we 
Frankfurcie podczas konferencji ligi 
przeciwimperjalistycznej. Na kongres 
zładą się nrzedstawiciele PRES 
rzemieślników i t. d. 


patag 


a 


posiadać aparatów dowy. 
Nu terenach Słowaczyzny ‘rząd 
czecho-słowacki zabrania pod karą 
wieloletniego więzienia zaprowadza- 
nia urządzeń radjowych obywatelom 
węgierskim, zamieszkującym Słowa- 
czyznę. 

Tak samo, na granicy z Węgrami, 
władze celne czecho-słowackie konfi- 
skują wszelkie książki i gazety wę- 
gierskie podróżnym jadącym z Wę- 
gier. 


działał podów- 


PRZEBUDZENIE KO 


BIETY HINDUSKIE: 


HINDUSKI ŁACZĄ SIĘ DO WALKI O PRAWA SOCJALNE DLA SIBE 


W Madras odby! się niedawno 


. | kongres kobiet hinduskich. 


"System socjalny w Indiach ze- 
pchnął kobietę do roli podrzędnej. 
'Religja chrześcijańska przyniosła, im 
dopiero wyzwolenie. Wraz z chrztem, 
| kobiety hinduskie zrzucają jarzmo ty- 
ranji, jakiej poddały ja prawa, nie 


_Przeciwka. torpetom 
Przyczynek do konferencji 
ma, morskiej — 

Robert Van Rolleghem.  awja- 
tor belgijski, inwalida wojenny, wy 
nałazł aparat, unieszkodliwiający 
działanie torped i min wybucho- 
wych na. morzu. , 

„Zasadą wynalazku jest to, że 
przez jednoczesne działanie elek- 
tryczności, zgęszczonego powietrza 
i materjałów wybuchowych powo- 
duje się wybuch torpedy w takiej 
odległości od ekrętu, by pozostał 
beż żadnego skutku. 

Inny aparat z zastosowaniem 
powietrza  zgęszczonego może do- 
wolnie Qachylić kierunek wyptusz- 
czonej torpedy. Wreszcie aparat 
elektryczny sygnalizuje zbliżanie 
się łodzi podwodnej i dokładnie 
określa jej położenie. 

W chwili. gdy przedstawiciele 
mocarstw dyskutują nad kwestją 
łodzi podwodnych, wynalazek ten 
może nasunąć poważne refleksje 
i nadać „od PSFISÓMI kierunek ob- 
radom." 5 


Atlantyda łącznikiem 

*. między Ameryką i Europą 
Dr. Barbosa z Rio - dę - Janeiro 
przeprowadzający wraz z genera- 
łem Bodon badatifa naukowe w do 
[lnie “Amazonki, qdkrył Da. ‘Shalach 


a " WYKOPARYCh,. sajrnach napisy, 


||-świadczącernatw pierwszy * tnt" dka 
.|o'fakcie przebywania w tych stro- 


nach starożytnych -. Fenicjan na 4 
tysiace lat przed Chrystusem. 
Badanie i odczytywanie 
sów potrwa cały rok. 

Odkrycia te w połączeniu z daw- 
niej poczynionemi w dolinach rzek 
Solimao i Negro, które są dopły- 
wami. Amazonki, świadczyłyby po- 
twierdzająco o istnieniu lądu, łą- 
czącego dawniej Furopę i Afrykę 
z dzisiejszą Ameryką. 

Lądem tym mogła być jedynie 
legendarha Atlantyda. | 


napi- 


broniące nigdy kobiety. Kobieta hin- 


iauska rozejrzała się po Świecie. po- 
częła porównywać swoje położenie z 
rolą kobiet na zachodzie i przebudzi- 
la się do wolności. 

System hinduski, wprowadzający 
małżeństwa pomiędzy dziećmi, prze 
żył się już w lIndjach ` Uprawianie 
poligamii, zabranianie wdowom wstę- 
inowania w związki małżeńskie, ta 
jemne całopalenia małżonek wraz ze 
zwłokami małżonków — wszystko to 
budzi dziś w kobiecie hinduskiej bont, 
który łuż nie zgaśnie. 

Kobiety żądają wszystkich praw. 
Checa być kształcone w szkołach. lak 
mężczyźni, chcą zajmować urzedv Bu- 
pliczne. z 

Kongres w Madras skonstatowal 
ożywiony ruch wśród kobiet hindu- 
skich. Że były na niem iednostki, któ 
re sprzeciwiały się nowemu porząd: 
kowi rzeczy, dowodzi głosowąnie nad 
rezolucją, w której kongres żada -ie- 
dnakowych praw dla kobiet | męż- 


cżyzn. Za rezolucją opowiedziało się 
44, przeciw niej 21 głosów. Te 21 
głosów reprezentowali przedstawicie- 
le starożytnego reżimu hinduskiego. 
którzy prawie siłą wdarli się na kon- 
gres, py: 

Kongres żadał również prawa rof- 
wodów. | nad ta rezolucją były baf- 
dzo gwałtowne debaty. Przeszła oną 
łednak większością coprawda. nie» 
znaczną, ale przeszła. Opozycja gro- 
zi. że nie dopuści do wprowadzenie 
w życie tej rezoluej', gdyż życie do” 
mowe w Indiach nie uzfa nigdy rot- 
wodów, które były mu i będą obee. 

Nalsmutniejsza rzeczą w całym 
renesansie hinduskim, ” jest fakt, Że 
emisdrjusze sowieccy pragna upiec w 
tym ruchu swoja . pieczeń. Asitują 
oni gwałtownie za nadaniem koble- 
cie hinduskiej wszelkich praw nawet 
takich, * których oną. nig żąda. So- 
Lwięci cka. polityka .chce. przez kobiety 
„zapanawać jw Indlach'=bv zehieść 
mabda Anglię. TE, tef 
ostatnich, czasach j„Angligy. zajęli się 
żywo , niepodległaściawym - ruchem 
kobiecym w Indiach i działają na ko- 
rzyść kobiet. 


HUMOR 


— Powiedz m. co się „dzieję z 
twoją książką 6 , perpetuum zad 
le“? 

— Sukces znakomity. bo jest iy 
wem odbiciem swojej treści. Ciągte 
jest w ruchu między mojem błur- 
kiem i wydawcami! 


JERZY BANDROWSKI 


CZAR 


CZARNE ROMANETTO 


1 


-— Cicho! Nie gadaj głupstw! — syknął na mnie Sa- 


nio. — Cham jest, a ty go jeszcze podjudzasz! 


Cc i 


— Wszystko jedno! — odpowiedziałem. — Czy po- 


wiem głośno, czy pomyślę — on i tak wie! 


— A właśnie, że nie! 


Przynajmniej nie 


— Uhm! — mruknął Grubas. 


— Łazi! — szepnął Sanio. 


= Tak! 


— Jakiś nowy kawał! 


zawsze! — 


Pac — pac — pac — pac! -) 


17) 


— Ja mam wrażenie, — mówiłem, — że drań ma oso- 
biście z Grubym na pieńku i dlatego przyłazi,.. 

— A skąd wiesz, że to jeden i ten sam? — zapytał 
Grubas. 

— Wnioskuję tak z jego zachowania się. Nikogo nie 
zaczepia, tylko ciebie. 

— Bardzo możliwe! — rzekł Grubas. — Miałem raz 
z jednym do czynienia... Ndwet wiem, jak się nazywa. 

— Jak? 

— Nie powiem! 

—A swoją drogą ty go zbyt Radynarnie traktujesz! — 
zaczął znów Sanio. 

Coś, iakby zimny oddech, dmuchnęło mi w twarz. 

— On tu jest między nami! — szepnąłem —Czułem— 
w tej chwili w twarz mi dmuchnął. 

— Tak| — potwierdził Chińczyk. 

— Mnie też! — rzekł Sanio. 

Grubas milczał. 

— Może lepiej nie mówić? -— zapytałem. 

— Aach! Także coś! — rzucił lekceważąco Grubas. - 
Nic nam nie zrobi! Sił nie ma! 


W tej chwili głucho huknęło coś o podłogę. 


— No! — rzekłem. — Żeby tak którego z nas gruch- 
nął w łeb — 
— Tftta - ak! — wyjąkai Chińczyk. 


odezwał się Grubas. — Zmaterjalizowany do pewnego 
stopnia, musi się też w pewnym stopniu stosować do praw 
materji... 

Cisza była. 

Wiatr ucichł. 

Naraz na małym palcu lewej ręki uczułem nacisk 
długiego palca prawej ręki Chińczyka. Było to dotknięcie, 
niby długi, ostrzegawczy dzwonek. 

Ostrożnie powiodłem wzrokiem w ciShAĘPAPCH 
nie zauważyłem nic. i 

— Więc Sądzisz, że on myśli nie widzi? Bo myśl —to 
przecie fosforescetcja mózgu, zjawisko również naturalne! 
— mówił Sanio. 1 

— Przekonałem się, że nie. _ i 

Znowu długi nacisk palca Chińczyka. 

— Co u stu djabłów? — mruknąłem. 

W tej chwili obejrzałem się — bo nagle usłyszałem „ei> 
che, leez wyraźne, skradające się stąpanie. 

Pac — pac — pac — pacl 

Myślałbyś, że ktoś bosy, stąpajac powoli, 
choć niezbyt cicho, kraży po pokoju dokoła nas. 

"m Czy to to? — zatelegrafowałem Chińczykowi pal- 
cem. - 

— To! To! To! — odpowiedział ję naci- 
śnięciem palga" ' ` 

Ciap — eiap —— ĉiap —» cjap! — E T nas zwolna. 

Sanio prawdopodobnie też coś zauważył, bo zamilkł. 
Słychać było sapanie Grubasa j 

Ciap — ciap — ciap! 


ale 


ostrożnie, 


— Cóż ten drań nowego wykombinował! —- rżekł Der- 
ceremonjalnie Grubas. — On jest dziś bosy — słychać wy- 
rażnie! — i zdaje się, jakby nogi miał mokre... Stopy tak 
chlapią... 

Pac — pac — ciap! 

— Może on kogo nasłał na ciebie? — przyszło mi na 
myśl. Y 

— Może! W kazdym razie uważajcie į nie dajcie się 
spłoszyć... Jeśli to jakiś nowy kawał, to z pewnością mie 
będzie przyjemny... z 

— Może zapalić światło? 

— Dlaczego? Mam wrażenie, że dziś coś nowege zo- 
baczymy.... 

— A czy taki gad nie może być niebezpieczny? 
pytał Sanio. 

Niby jakto? 

Fizycznie. 

O ile ja wiem — nie! 

O, przepraszam! —odezwałem się (właśnie dłatege, 
że się trochę bałem tego głupiego „ciap! ciap" i dużo dał- 
bym za to, żeby zgodzono się na zapalenie światła). — 
Opowiadał mi swego czasu Abramowski, że gdy sie raz pod- 
czas seansu do jakiegoś ducha niegrzecznie odezwał, ten 
oderwał poręcz od krzesła i tak go trzasnął w twarz, że mu 
wargę przeciął Pokazywał mi bliznę. Abramowski wogóle 


— z 


| się bardzo bał podczas seansów i zachowywał się zawsze 


hardzo ostrożnie. a to byłprzecie specjalista, dyrektor In- 
stytutu psycho - fizycznęgo w Warszawie, z różnemi zja- 
wiskamm otrzaskany!... <.dn). 


? 


NOWE WARUNKI PRACY ROBOTNIKÓW 


W Z. S.R. R. 


SA UPOŚLEDZENIEM DLA SZEROKICH RZESZ 


Propaganda. haseł komiunistycz- |reforma byłaby wprowadzona od- 


nych, obliczona przedewszystkiem 
na szerokie masy robotnicze. ope- 
ruje z reguły tylko frażesami, bo- 
jąc šię przedstawić istotny $tan rże 
czy, jaki panitije w Rosji Sowiec- 
kiej, której rządcy w całej śwej 
dżiałalności odeszli bardzo daleko 
od haseł i programu komuńnistycz- 
nego. Ciekawą ilustracją obecnego 
reżimu Sowietów $ą nowe rozpo- 
rządzenia rady komisarzy  iudo- 
wych związku socjalistycznych re- 
publik radzieckich zawierające re- 
glimentację czasn' pracy i odpo- 
czynku w przedsiębiorstwach 1 in- 
stytnejach, wyznaczonych do wpro 
wadzerńta ńieprzerwanego tygodnia 
ptzcy. 

Nowe wariinki pracy w fabry- 
Each będą obowiązywały przeszło 
półtora miljona stałych robot- 
ników. Będą .one zastosowane 
w całej rozciągłości przedęwszyst- 
kiem. do wszystkich robotników, 
praeujących w kopalniach węgla i 
rudy, w fabrykach elektrycznych i 
w fabrykach maszyn rolniczych, a 
następnie częściowo do robotni- 
ków hutniczych i metalowych (150 
tysięcy na 216 tys.) oraz do poło- 
wy pracowników fabryk konstruk- 
cyj żelaznych. 

Na czem polegać będzie projek- 
tewana reforma? 

Rok dzieli się na 12 miesięcy, 
z których każdy składa się z 30 
dni, podzielonych na 6 tygodni 5- 
dniowych; 12 miesięcy po 30 dni 
daje 360 dni;. pozostaje więc '5, 
względnie w. roku  przestępnym 
6 dni świątecznych. Są to: 1-szy 
maja, święto  międzynarodówki, 
racząica, ohjęcia włądzy =przez i80- 
wiety..Z L$ listopada .graz.racznjęą 
śmierci Lenina. 

„Ażeby zapewnić ciągłość pracy 
w fabrykach, robotnicy będą po- 
dzielent ną 5 grup, z których czte- 
ry dzień w dzień pracują, a jedna 
kolejno na zmianę odpoczywa. In- 
nemi słowy jest to wprowadzenie 
nieprzerwanej pracy w przemyśle, 
zniesieńie angielskich sobót, 
urlopu wypoczynkowego, 
miast każdy robotnik co piąty 
dzień odpoczywa. Możnaby słusz- 
nie zupełnie dziwić się wprowa- 
dzeniu w raju bolszewickim me- 
tod pracy, będących z punktu wi- 
dzenia społecznego widocznym kra 
kiem wstecz, na tle ogólnie przy- 


jętych zwyczajów w większości 
państw. 
„La Vie Economique des So- 


viets' organ oficjalny reprezentacji 
tkonamicznej Z. S. R. R. we Fran- 
ji wyjaśnia w sposób następujący 
słuszność stanowiska, zajętego 
arzez Radę komisarzy ludowych: 
„Gdyby rozwój przemysłu so- 
wicckiegó był najszybszy, nie jest 
on jeszcze dostateczny, aby zaspo- 
koić wszystkie potrzeby gospodar- 
cze kraju. Z drugiej strony przy 
dotychczasowym systemie cały apa 
rat przemysłowy jest nieczynny 73 
do 79 dni, a więc maszyny stoją 
bezużytecznie jedną piątą część 
roku. 
przemyśle wynosi 12 miljardów ru- 


bli (55 miljardów złotych); piąta 
część, t. j. 2.4 miljarda, pozostaje 
niewykorzystana. Jeśli będziemy 


używali te 12 miljardów cały rok, 
to nietylko powiększymy kapitał, 
ale zwiększymy stosunkowo znacz- 
nie więcej produkcję, ponieważ ro- 
botnicy, odpoczywający częściej, 
będą lepiej pracowali Poza tem 
rozwój produkcji pozwoli zatrud- 
nić nadwyżkę rąk roboczych i 
smniejszyć liczbę bezrobotnych. 
Wreszcie należy dodać, że zmniej. 
szą sie koszty ogólne oraz wydat- 
ki na amortyzację. eo obniży koszt 
własny; jeśli przyjmiemy, że nowa 


oraż | 
nato- - 


razu we wszystkich przemysłach, 
to  nastąpiłaby zniżka kosztów 
własnych od 2 do 7 ptoc. 

Rada komisarzy ludowych przy- 
jęła system, ustanawiający dla każ- 
dego robotnika 4 dni pracy i je- 
den dzień odpoczynku, wskutek 
czego fabryki będą pracowały bez 
przerwy i bez zachowania świąt. 

W dałszym ciągu podaje wydaw- 
nictwo sowieckie obliczenie godzin 
pracy każdego robotnika przy nie- 
przerwanej pracy: 

„Czas trwania pracy, zarówno 
przy 7-dniowym ; tygodniu pracy, 
jak przy 5-dniowym, jest mniej 
więcej ten sam, z tą różnicą, że po 
zastosowaniu reformy dni wypo- 
czynku nie będą powodowały 
przerw pracy. Dziś od 365 dni w 
roku należy odjąć 52 niedziele, 13 
świąt i 12 dni urlopu; poza tem po 
2 godziny sobót angielskich oraz 
dni przedświątecznych. Tak więc 
przy 8-godzinnym dniu pracy, ro- 
botnik pracuje obecnie 2192 go- 
dziny, przy 7-godzinnym dniu pra- 
cy r960. Z wprowadzeniem 5-dnió- 
wego tygodnia robotnik będzie 
miał 73 dni odpoczynku i 5 dni 
świąt rewolucyjnych, ' zatem ogól- 
na liczba godzin pracy wynosić bę- 
dzie przy 8-godzinnym dniu '2208, 
a przy 7-godzinnym 1932 godziny". 

Jak widzimy niema już mowy o 
urlopach wypoczynkowych, ani o 
angielskiej sobocie. 

Jeszcze dalej idące z punktu wi- 
dzenia społecznego jest zagadnie” 
nie zatrudnienia kobiet i ochrony 


| pracy kobiety w przemyśle rosyj- 


skim. 


PRACOWNIKÓW 


* Już przed wojną liczba kobiet, 
zatrudnionych w przemyśle w Ro- 
sji, była dóść znaczńa i wynosiia 
w r. 1913 około 31 próc. ogólnej 
licby zatrudniońych pracowników. 
Wojna zwiększyła znacznie udział 
kobiet i w roku 1g17 wynosił on 
40,1 proc. Na początku roku 1925 
pracowało 414800, a ńa początku 
1948 r. 72$000 kobiet. Po rewolu- 
cji wprowadzono liczne ogranicze- 
nia, mając na celu ochronę pracy 
kobiet, jak zakaz niektórych cięż- 
kich robót, żakaź pracy nocnej it. 
d.” Ale następnie komuniści zmie- 
nili zdanie,” uznając, że ogranicze” 
nia.te wpływały na zwiększenie 
bezróbocia. t 

Nocna praca kobiet. żabronio- 
na przed wojną częściowe, a ha- 
stępnie w r. 19iy zupełnie, została 
wznowiona przez sowiety rozpo- 
rządzeniem z dnia 13 kwietnia ro- 
ku 1925, potwierdzonem decyzją z 
dnia 2 stycznia 1929 r. 

Prezes rady głównej syndyka- 
tów, Tomskij; stwierdza, że po do- 
kładnem zbadaniu * sprawy, Rada 
doszia do ptzekonania. iż poza po* 
glądami burżuazyjnemii, natury mo 
talnej, dotyczącej ' niestosowania 
pracy kobiet w nocy razem z męż- 
czyznafii, żaden zarzut natury sa- 
nitarnej nie może być postawiony 
przeciwko nocnej” pracy kobiet. 
Jedynie możnaby przytoczyć stary 
przesąd burżuazji, że nocna praca 
kobiet niszczy ` rodzine i podstawy 
fundamentalne małżeństwa. `" 

Tak wyglądają reformy ustawo-' 
dawstwa socjalnego w Z. S. R. R. 


Sr. Węsierski. 


W ubiegłym tygodniu, wskutek.de- 
presji finansowej, usposobienie na 
ziełdzie było apatyczne. Wielka ilość 
protestów wekslowych. daje się moc- 
no odczuć, to też dyskonterzy Dry« 
watni bardzo chętnie przyjmują czeki 
antydatowane, które 
przyjmowane albowiem dłużnik, w 
razie braku pokrycia czeku, jest na- 
tychmiast pociągany do odpowiedzial. 
ności. sę: t (| 

Rozmian jest w dalszym ciągu ma- 
ły. Zainteresowanie kuiisy, rynku 
wewnętrznego, banków oraz zagrani- 
cy minimałhe. Z papierów najpopit- 
larniejszy jest w dalszym ciągu bank 
polski. Najmniejsze zainteresowanie 
wykazują akcie metałurgiczne, które 
straciły bardzo na popularności. 


Kapitał unieruchomiony w. 


1; 


W grupie bankowej wahaniom nie- 


GIEŁDOWY © -- 


chętniej. są 


TIOMA 


RK F 


znacznym uleg! bank polski, utrzymu= 
jąc się w granicach 182,5 — 184 zł. 
Zwyżce ulegi bank zw. spółek zarob- 
kowych, który doszedł do 80 zł. Ten. 
'dencję zwyżkową wykazuje również 
„warszawski oukier. 

W dziale papierów państwowych 
„rozwinęla «działalność kulisa, 
rozpoczyna realizację głównie pre- 
'mjówek. , Przy pozostałych papierach 
kulisa rozwija mniejszą działalność, 
(Ww dziale prywatnych papierów loka- 
wyłnych ruch panowaf dość  5ży- 
wiony. 

| Obroty dewizami były minimalne 
[w końcu stycznia, a dopiero luty zna- 
mionuje pewne ożywienie. Obroty 


dolarem efektywnym po kursie 887, 
| zaś w obrotach prywatnych dolar 
kształtował się po kursie 8,8614. 


KASZLĄCYM 


F 

EKSTRAKT KARMELKI F 
z MIODU SŁODU i ZIÓŁ z 
Sprzedaz w Aptękach ił 
Tylko w opakowaniu z 


OSŁABIONYM 
LELIWA 


Składach Aptecznych 
napisem „LELIWA, 5; 


która | 
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STAN BEZTRAKTATOWY 


MIĘDZY POLSKA A TURCJA, WSKUTEK WYPOWIEDZENIA UMOWY 
PRZEZ TURCJĘ 

Od jesieni 1929, kiedy Turcia cją a Polską stan beztraktatowy, po 
wprowadziła nową, podwyższoną ta- nieważ Turcja wypowiedziała po- 
rytę celną, zapanował pomiędzy Tur- przednią umowę handlową z Polską. 
| Od tego czasu wloką się rokowa* 
nia pomiędzy temi dwoma państwa- 
mi w tempie bardzo ospałem, tak, że 
nie wiadomo kiedy dcbiegną one do 
pomyślnego końca. Głównym powo- 
dem jest sprawa obniżenia cła przez 
Folskę na rodzynki. Polska, dopu- 
szczając do obniżenia cła na ten ar- 
tykuł, musiałaby przyznać stosownie 
do kiauzuli największego uprzywiłe- 


WALNE ZEBRANIA 


i Spółek akcyinych 
12 luty. 


Tow. budowy i eksploatacji ilo- 
sów, sp akc a 5 pb. w siedzibie 
zarz., ul. Nowy Zjazd 1. 


Uzdrowiska krajowe w likwidacji 


obow. lok. tow. Meljoracyinego, ul. . RK Ź : 48 
Kopórnika 30 e „Jowania i innym państwom takie zniż 
13 Taty. * i ki, coby naraziło dochody skarbu 


państwa na stratę dwóch miljonów 
złotych rocznie. 

Turcy wskazują, że w razie za 
;warcia umowy, uzyskałaby Polska 
możność przywozu do Turcji mebli 
giętych, dykt, fornierów oraz teksty- 
lii. Przed wojną i w ostatnich latach 
: ż przed zerwaniem traktatu eksport 
zmiana statutu. wyrobów tekstylnych, zwłaszcza Diel- 
l4 luty. iskich do Turcji byl bardzo poważny 

Rektyflkacja Warszawska o 6 w. Fi towary te cieszyły się wielkiem 
w burze zarz. uł. Dobra 48. wzięciem na rynku tureckim. 


Bank Polski o 9 r. gmach banku 
ul. Bielańska 10. Sprawczd. wybory. 
zmiana statutu. 

Warsz. akc. tow. pożyczkowe na 
zastaw ruchom. o 6 w. ul. Szkolna 10. 

Kościariska kolej powiatowa, tow. 
akc. w Koścłanie o 4 pp., sprawozd, 


c. 


SZCZĘŚLIWEM 
DZIECKIEM 


jest to, które otrzymuje codzień na 
pierwsze śniadanie filiżankę OVOMAL- 
TINE 'y. Z jakąż niecierpliwością ocze- 
kuje ono tego aromatycznego i smacz- 
nego napoju, który stał się dlań wprost 
niezbędny. 


skoncentrowany preparat, zawierający 
wszystkie wartościowe elementy świe- 
żych jaj, mieka, słodu i kakao, pobudza 
normalny rozwój dziecka, przysparzając 
or$unizmowi zapasu substancji, wyt- 
warzających krew i siłę, 


Sprzedaż w aptekach, składach 
aptecznych i sklepach spożywczych 


Dr. A. WANDER, T. A, BERN 


(Szwajcarja) 


Próby na żądanie wysyła śra- 
lis przedstawiciel na Polskę: 


L. FAVRE, WARSZAWA 


Rymarska 16. 
* 
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DROBIAZGI GOSPODARCZE 


ZWROT CŁA PRZY WYWOŻIE | 


MANUFAKTURY. — Ministerstwo 
Przemysłu i Handlu opracowało pro- 
lekt rozporządzenia w sprawie zwro- 
tu ceł przy wywozie towarów baweł- 
nianych. Projekt ten został już 
uzgodniony z innemi ministerstwami. 
Rozporządzenie przewiduje, że zwrot 
ceł przy wywozie manufaktury ma 
być oparty na cle przywozowem od 
Drzędzy, która wchodzi w skład wy- 
Tabianych artykułów. 

Projekt tego rozporządzenia Mini- 
sterstwo Przemysłu i Handlu roze- 
słało do zaopiniowania wszystkim 
Izhom handlowo - przemysłowym. 

Największe zainteresowanie pro- 
iekt ten wzbudził w Izbach handlo- 
wo - przemysłowych Bielska i Łodzi. 
Łódzka Izba handlowo - przemysło- 


Wa wniosła projekt ten na porządek | 


obrad najbliższego swego posiedze- 
Ma. 

KOSZTA HANDLOWE W BAN- 
KACH PAŃSTWOWYCH. — Do dy- 
Skusji w prasie i w Sejmie na temat 
Tzekomo nadmiernych kosztów admi- 
nistracyjnych i handlowych w przed- 
Siębjiorstwach i bankach państwowych 
niezmiernie ciekawej ilustracji dostar- 
Czają dane cyfrowe, 
Przez p. ministra skarbu, I. Matu- 
Szewskiego w przemówieniu w sej- 
mowej komisji budżetowej. 

Według tych danych koszta han- 
dlowe w stosunku do sumy bilanso- 
wej w poszczególnych bankach pry- 
Watnych i państwowych w Polsce 
Przedstawiają się jak następuje: w 
Banku Spółek Zarobkowych — 31 
Proc, w Banku Dyskontowym — 2,3 
Proc, w Banku Handlowym — 23 
Proc, w Powszechnym Banku Związ- 
kowym — 2,4 proc., w Banku Towa- 
tzystw Spółdzielczych — 25 proc., 
w Łódzkim Banku Depozytowym z= 


4,6 proc. podczas gdy w Państwo< 


Wym Banku Rolnym — tylko 1,29 
Proc. jaw Banku Gospodarstwa Kra- 
lowego — 0.83 proc, 


W przekroju 
CÓŻ DZIWNEGO? 


Refleksje po zdemolowaniu magi- 
Stratu. — Zawodowi bezrobotni — 
Zły przykład z góry. 

W Zamościu zaszedł niedawno 
Wypadek, który jest dosadną ilu- 
ŝtracją stosunków i nastrojów, 
Jakie panują w pewnych grupach 
Społecznych. Oto Magistrat zamoj- 
Ski wypłacał zapomogi tamtejszym 
kadrom bezrobotnych i wszystko 
Oczywiście było w porządku tak 
długo, dopóki przy jakichś miej- 
skich robotach inwestycyjnych oj- 
towie miasta nie zażądali, ażeby 
€zrobotni spłacili pobierane za- 
Domogi pracą. Wówczas powstała 
Urza: zastępy bezrobotnych napły 
hęły pod Magistrat Zamościa, 
Wdarły się wewnątrz, zniszczyły i 
zdemolowały urządzenia biurowe, 
Jaki zaś burzliwy był charakter 
Ych zajść, świadczy fakt, iż awan- 
Miry, podsycane niewątpliwie przez 
zywioły komunistyczne, trwały 2 
Ni į policja nie mogła opanować 
Wzburzonej fali namiętności. 
_ Jakże wymagać pracy za pie- 
Niądze, jakie się dostaje darmo! 

W roku zeszłym, jeśli mnie pa- 


Mięć nie zawodzi. podobny wypa- | 


€k miał miejsce w Pruszkowie czy 
v ; A RAA 
V Grodzisku. obydwa zaś świadczą 


le i zawodowo nie pracują, pobie- 


zacytowane | 


SPÓŁKI WODNE. — Dowiaduje- 
my się z wiarygodnego źródła, że po- 
dania spółek wodnych, poszkodowa- 
nych wskutek upadłości biura urzą- 
dzeń rolnych. kierewane do państwo- 
i wego banku rolnego będą w tym 
banku rozpatrywane przez opinjodaw- 
czą kormnisię międzyministerialną. 

Na podstawie opinii komisji spółki 
wodne będą mogły ctrzymywać w 
odpowiedniej wysokości bezzwrotne 
subwencje z funduszu przeznaczone- 
go na ten cęl przez Ministerstwo Rol- 
nictwa. 


OBNIŻENIE STOPY PROCENTO-|/ 


WEJ. — Dnia 7 b. m. odbyła się po- 
siedzenie Związku Banków w Polsce, 
na którem postanowiono obniżyć sto- 
pę dyskontową w bankach prywat- 
nych z 13 na 12 proc., a równocze- 
śnie zredukować stopę procentową 
przy wkładach. i z» 

Obniżka stopy dyskontowej wej- 
dzie w życie z dniem ukazania się 
rczporządzenia ministerstwa skarbu 
o lichwie pieniężnej. co przypuszczal- 
nie nastąpi około 15 b. m. 

+ 


„EUROPEAN ELECTRIC * CORPO- 
RATION”. — Agencja Reutera dono- 
siz Nowego Jorku o utworzeniu mię- 
dzynarcdowego towarzystwa użyte- 
czności publicznej p. n.: „European 
Electric Corporation” Lmtd. Statut tej 
organizacji oparto na  ustawodaw- 
stwie kanadyjskiem. Do organizacji 
wchodzą zrupy przedsiębiorców ame- 
rykańskich, włoskich i szwajcarskich. 

Nowopowstała organizacja intere- 
suje "się rozwojem przedsiębiorstw 
użyteczności publicznej w Niemczech, 
(Francji. Italji, Austrji. Hiszpanii. Pol- 
sce i Grecji. Prezesem zarządu zo- 
stał b. minister Finansów Italii hr. 
Volpi. Wartość rynkowa akcyj no- 
wego towarzystwa, wypuszczonych w 
| Italii, przekrączągzłó aniizący dola- 
TÓW. Kapital Z KIÓFYM "naWą sorga- 
nizacja przystąpi do działalności, po- 
większony zostanie jeszcze o 10 mi- 


|lionów dolarów. 


BILANSE 
PRZEMYSŁU ŻELAZNEGO 

I ZAKŁADÓW HUTNICZYCH 

Huta Bankowa za rok obrach. 
1928/29. Kapitał akcyiny w Polsce 15 
milj. amoriyzacyjny 21.555.304, rezer- 
wy 467.836, fundusz rezerwowy 
6.984.328 zł. Zysk 266.134 zł. 

Sosnowieckie fabryki rur i żelaza. 
Bilans za 1928/29. Kapitał zakład. 
40.000.000, fundusz rezerwowy 
3640.900, specjal. rezerwa 416.591, re- 
zerwa nadzwycz. 311.815, amortyzac. 
21.454.386. Zysk 5.180.519 zł. 

Wielkie Piece i zakł. Ostrowieckie. 
Zakładowy kapitał 15 milj., wpłaty na 
3 emisję akcyj 5 mili. 
6.470.519, zapasowy 6.753.870. rezer- 
wowy 4.470.353, ubezpiecz. 500.000 zł. 
Zysk za 1928/29 zł. 4.645.523... 

Ursus. Zakł. mechaniczne. Kawał 
akcyjny 15 milj., zapasowy 1.756.743, 
amorty+. 445.460, obligacje 4.033.454. 
Wynik strata 1.889.313 zł. 

Warszawska sp. akc. budowy pa- 
rowezów. Kapitał zakładowy 10 
milj., zapasowy  1.018.627. , amortyz. 
2.914.006. Zysk za r. 1928/29 zł. 
2.407.435. 

Norblin, Bracła Buch i T. Węrncr, 
fabryka metal. Kap. zakl. 7.500.000, 
I zapasowy 1.687.104, amort., 4.368.838, 
| fundusz, wyrównawczy, 166.705, spe- 
| cjalny 341.957. Na mocy. uchwały 
i waln, zebr. akcjon. z dn. 12/12 1929 r. 
wydzielono 5 proc. do dywid., t. j. 
1375.000 zł. PTY ; 

Polskie zakłady: Skody, akcyjny 
, 600.000. zapas 56.090 amort. 1.090.150. 
|Strata za r. ub. 11.327 zł. | | s 
Katowice. 2s 
Śląskie kopalnie i cynkownie. Ka- 
pita} akcyjny, 46 mili, rezerwy 


8.146.149, amortyz. 9.860.188, nadwyż- | 


ika z przerach.. 12.318840. saldo .zy- 
sku na r. ub. 3.888.048 zł. 
Górno - Śłąska wytwórnia wago- 


rz. 226 606, wyni c 83Ą|. 
mig YNA 


| Fr. Mełichar - Umrath i Sp. we 
Lwowie. Czechosłow. sp., akc. zakł. 


rając systematycznie zapomogi z t. 


zw. funduszu bezrobocia. Sprawa 
miljonów, jakie poszły i idą na 
opłacenie istotnych czy robionych, 


bezrobotnych, jest tak skompliko- 
wana, zazębiająca się o tryby so- 
cjalno - ekonomiczne, że nie chce- 
my jej tutaj poruszać, byłoby to 


jest inna strona tego 
która nie może pozostać obojętną 
nie ma prawa domagać się ekwiwa 
cych nietylko Zamość, ale dzie- 
siątki takich Zamościów na tere- 
nie Polski. , 

W momencie. kiedy w grupach 
|społecznych wytwarza się przeko- 
|nanie. iż obowiązkiem Państwa 
jest płacić i utrzymywać całe ty- 
siące ludzi za darmo, że za: 'pie- 
niądze dawane bezzwrotnie do ręki 
|nie ma prawa domagać się ekwiwa 
lentu w postaci pracy — wówczas 
w głowach ludzkich rodzi się tak 
niebezpieczne pomieszanie 
że jest rzeczą czynników 
względzie miarodajnych 
formę, któraby ten groźny 
irzeczy zmieniła. 

I oto znów przykład: 


w tym 
znaleźć 
stan 
w Ra- 
nowił zamiast 
nych przychodzić bezrobotnym z po 


mocą przez zaopatrywanie ich w 
spożywcze. Bezrobotni 


| produkty 


| powiedzieli: nie — wreszcie pora- | 
_ Psychice tych, którzy notorycz- dzili sobie w ten sposób, że otrzy- bocia. 


|mywane produkty spieniężali za 


bowiem bezcelowe i nierealne. Ale | 
zagadnienia, ' 


pojęć, | 


120.000, wynik strata 25.329 zi. , 


drobną część właściwej ich warto- 
ści. Gdzie tonęły pieniądze, na to, 
jażeby się domyśleć, filozofem być 
nie trzeba, nędza bowiem jak była, 
tak i jest w dalszym ciągu. 

Sprawa bezrobocia kosztuje 
Polske wiele setek miljonów i mo- 
¡że w naszej nieszczęsnej konjunk- 
turze gospodarczej kosztować jesz 
cze drugie tyle. To jest zło ko- 
|nieczne, to jest wadliwość struk- 
tury, której zmieniać dzisiaj od 
|podwalin nie można i niema na to 
czasu. Ale wszak niepodobna dalej 
jtolerować świadomie stanu rzeczy, 
'że tworzy się w ten sposób prece- 
|jdensy, jakie mogą w najfatalniej- 
|szy sposób odbić sięw konsekwen- 
|eji zarówno na tych, którzy ten sy- 
| stem wprowadzili i tolerują, jak i 
tych, którzy go uprawiają 
| Określenie „zawodowy bezro- 
botny“ nie jest dzisiaj bynajmniej 
(terminem dzikim. ani nielogicz- 
nym; wszak tysiące utrzymują się, 
(żyją, ubierają, nawet piją — z bhez- 
robotności. Wyglada to na para- 
i doks. a jednąk..., S T 
Przypominam sobie rozmowę, 


amortyZ, | 


| UGIEŁDA ii 


|< 


zr=-. 


4 - 
DEWIZY 


|  Holandja 358.85—357.05. Londyn 
43.49-43.27 i pół. Nowy Jork 8.921— 
8.881. Paryż 35.05—34.87. Praga 
26.44-—26.32.  Szwajcarja 172.60—- 
171.74. Włochy 46.82—46.58. Wiedeń 
125.84—125.22. 


PAPIERY PROCENTOWE 
4 proc. poż. inwestycyjna 123.73, 
5 proc. państw. poż. premjowa dola- 
rowa 78.25—978.00, 8 proc. L. Z. Ban- 
ku Gosp. Kraj. 94.00 (zł. 161.68), 
8 proc. oblig. Banku Gosp. Kraj. 


RUCH PORTOWY 
| W GDYNI 


W styczniu b. r. przybyły do Gdyni 


173 okręty o łącznej poiemności 
151.010 t.n.r. 
| W miesiącu sprawozdawczym 


przyjechało 94 pasażerów, wyiecha- 
ło — 1.104 (razem — 1.198). 

Na przywóz złożyły się: złom że- 
lazny,.ruda żelazna, sałetra, . toma- 
syna, ruda fosiorytowa, ryż niełuska= 
ny, drobnica — razem 32.800 ton wo- 
bec 24.094-ton w grudniu roku 'ubie= 
głego. . 

Na wywóz. złożyły się: 
eksportowy. cukier (do Rygi i Hull), 
sól (do Rygi), ryż polerowany (do 
Londynu), mąka ryżowa (do Szwecji), 
wytłoki buraczane (do Nowego- Jor- 
ku i Nowego Orleanu) oraz drobnica, 
razem — 281.045 t. wobec 231.768 t. 
w grudniu r. ub. 

- Ogólny obrót towarów w styczniu 
r. b. wynosił 313.846 ton, ' wobec 
255.862 ton w grudniu r. ub. 

.Pozatem nadeszło w styczniu do 
Gdyni 1.128 worków poczty amery- 
(ikańskiej.wiGsa ae pz 


i ; 
AWIAJCIE 


wi 


w} 


| ODN 


— niech płaci. W Polsce jest pie- 
iniędzy dużo, nie ma ich tylko ro- 
botnik i inteligent. Ani pan. ani ja 


nie pojedziemy  Buickiem do Bia- 
ritz, ani do Spaa, bo nie-mamv kre- 
dytów w bankach i kasach pań- 
stwowych. nie mamy funduszów 
dyspozycyjnych, z których potem 
ani rusz się wyliczyć, 
| Niech pan porachuje przyjęcia, 
'szampany, samochody, wyjazdy, 
iprzyjazdy, wycieczki, a wtenczas 
zobaczymy, że pieniądze są, tylko 
inie u nas — robotnych czy bezro- 
, botnych. 

£ Oczywiście, żadna 
eja nie trafiłaby do przekonania 
owggo bezrobotnego, ubranego w 
calkiem- porządne. palto z fokowym 
kołnierzem, a wszak takie typy są 
nietylko w „Warszawie, są rozsia- 
'ne jak ziarno kąkolu po całej Pol- 
„Sce. = 


argumenta- 


‘wstają nieomal ' formalne związki 
izawodowych bezrobotnych. że na 
wezwanie spłacenia pracą tego, co 
Się wzięło » do » kieszeni 
|się magistraty i urządza hece. za- 


jaką miałem kiedyś z jednym Z za- kłócające spokój miasta przez dwa 


w sytuacji. Filozofował. 

— Kto doprowadził do hezro- 
kto pazamykał - fabryki i 
| warsztaty? Nie my! Kto winien 


>- > 


domsku bodajby, Magistrat posta- | wodowych. jak się następnie 'oka- | dni. 35; 
zapomóg *pienięż- zało, bezrobotnych. Figura pozują- | 
jca na inteligenta. ananas swojegaj 
| rodzaju nie głupi, orjentujący się| 
|już na chwilę bieżącą, ale na przy- 


"Stan rzeczy w tem stadjum. do 
jakiegó doprowadzono „jest wyso- 
ce niebezpieczny nie ze *względu 


szłość. Zło. które jest wygodne. de- 
j moralizuje, 
jstać systemem. walka z którym bę- 


węgiel | 


" PRENUMERATĘ ski 20.00--22.00, żółty 23.00—25.00. ` 


Cóż dziwnego. że potem  po-; 


demoluje” 


|94.00 (zł. 161.68), 7 proc. L. Z. BW- 
lku Gosp. -Kraj. 88.25 (w proc.), 7 
proc. oblig. Banku Gosp. Kraj. 83.25 
(w proc.), 8 proc. L. Z. Banku rolne- 
go 94.00 (zł. 161.68), 7 proc. L. Z. 
Banku Rolnego 83.25 (w proc), 3 
proc. L. Z. Ziemskie :złot. 2.50, 
14 i pół proc. L. Z. Ziemskie 53.00— 
152.50, 4 i pół proc. L. Z. m. Warsza- 
wy 51.50, 8 proc. L! Z. m. Warsza- 
wy 71.75-—72.50. 


y7 AKCJE 
B. Polski 183.75-—184.25—184.00" 
B. Przem. we Lwowie 105.00; B. Za- 
chodni 79.50; B. Zw. Sp. Zar. 78.50; 
Firlej 38.00; Węgiek 53.00——53.25; 
Lilpop 26.00—25.50; Modrzejów 13.5% 
—13.25; Starachowice 21.76 . Bor 
kowski 7.00; Haberbusch 106.u0., *' 
Z pożyczek państwowych mocniej- 
sze: 5 proc. konwersyjna i 4 proc. 
premjowa inwestycyjna. 


ZBOŻOWA: 


"r Warszawie i 

żyto 20.50—. 75. Pszenica 35.00— 
37.00. Owies jednolity 19.00——19.50. 
| Jęczmień na kaszę 20.00—21.00, bro-' 
warniany 24.50—26.25. Groch polny 
35.00—38.00. Mąka pszenna luksuko- 
wa 67.00—70.00, mąka pszenna 0000 
58.00—60.00, mąka żytnia pg. prze- 
pisu 37.00—37.50. Otręby pszenne 
'schale 18.00—18.50, średnie 15.00—— 
15.50, żytnie . 10.50—10.75.  Kuchy 
Iniane 36.00—37.00,. rzepakowe 28.00 
—29.00. P 


w Poznaniu 
Żyto 21.50—22.00. Pszenica 33.50— 
134.50. Jęczmień browarniany 24.00— 
26.00, jęczmień  zwycz. przemiał 
20.50—21.00. Owies 16.50—17.50 : 
Mąka żytnia 70 proć. 34.00, pszenna 


„xe 2a wą 65 proc. 53.50—-57:50. łręby żytnie" 


1325-114195,**pszenne 15.302216.50! 
Wyka” 29:00—81.00. Peluszka 27.60— * 
29.00. Groch Victoria ' 30.00—40.00 
| Seradeła 17.00—21.007 "Kubin niebie 


|dzie bez porównania * trudniejsza i 

bardziej skomplikowana, jakby się 

na pozór zdawało. Psychika mas 

„ulega nad wyraz niebezpiecznemu 

zakażeniu, które 'w  postępowyn 

swym rozwoju może Sparaliżowa: 

,część organizmu społecznego. Prze 

dłużanie tego stanu rzeczy, pod- 

|trzymywanie i wytwarzanie tej 

psychozy pojęciowej grozi konflik- 

tami, o usunieciu jakich z uwagi na 
coraz liczniej mnożące się .przykła-.. 
dy winni pomyśleć ci, którzy w 

pierwszym rzędzie są za to odpo- 

wiedzialni. 

Sprawą, na pozór powierzchow 
na idzie wgłąb. Jeśli od góry mó- 
wi się dzisiaj o ,.zaciśnięciu pasa" 
jeśli organizuje się dnie oszczęd-, 
ności, jeśli na prawo i na lewo 
(woła „się o potrzebę zrozumienia 
że jesteśmy państwem i społe 
czeństwem na dorobku. to niechże 
te przykłady idą istotnie ` od góry 
"niech budżety poszczególnych re-. 
sortów nie roją się od zawrotnyct 
'sum na luksusy, limuzyny i dyspo: 
zycje, niech nie wtłaczają w ten 
sposób argumentów .bezrobotnym 
w fokach, ale niech się realizują w. 
czynie i w istocie. h a 

Cóż dziwnego, że potem policja. 
państwowa musi wybijać. te argu- 
menty z pojęć tych, których wpro- 
wadziło się na pochyły tar, biegna- 
„cy wprost na złamanie karku. 


OJ 


może się ono nadto. 


Czesław Xawery Jankowski. 


x PATEFONY prawdziwe poleca 
é GŁÓWNY SKŁAD 


YO ADAM KLIMKIEWICZ 


Warunki Marczałtowska 154 Cenniki 
dogodne hezpłatni 


zakiad ŚLUSARSKO© - MECHANICZNY 

M zrszawa,- ul. Leszczyńska 7-a (Dowiśl © 
prowadzony przez dłagol:rniego kterownize 
śskoly Rzemiosł! XX. Salezjanów 


węRonnje solidnie, ferminowe I fanie: instalacja  wodaciąża w 
elektryczne, Okucia okien i drzwi, balkony, balustrady, ogrodze 
Bia cmentarne, żaluzje do drzwi i okien sklepowych tudzież waz: 


kie reparacje. 
b u 


Dla wygody 
Szanownych naszych 


odbiorców w Polsce 
*-zdeponowaliśmy 
- wydawnictwa nasze 


„Wielka OKAZJA- 
KUPNA I SPRZEDAŻY 
Antyków, dzieł sztuki, 
mebli i obrazów 


N. WENTKOWSKI 


Jasaa Nr. 12 tej. 170-99 


W KSIĘGARNI 
DR Z% G IA DWN, MAWIEN.MKAM 
A a e Władysław Godlewski 


; Warszawa, Nowogrodsie . il, m. 13 
Warszawa, Krak, Przedm.71 Teleton 406-6L. 
Przyjmuje wsncikte obatatuski z 


Dom Wydawniczy ; 
właszych i powierzonych mat 
Mario E. Mariefft ' tów. =" 


Turyn (lraliaj, Ceny przystąpne. 
i kuchenne 


PIECE SZRAJBERA te 


Mocna i trwała konstrukcia stała her= 

moetyczmość, a skutkiem tego B00, oszEzą= 

dmożel opała w porównaniu do wszystkich pieców 

kaflowych Zkbeędneśżć corocznych rmon- 

tów, astetyka owarancja, tamtosë. Prze- 

'szło SOOO tztuk w użycin zatwie' dzone przem 
wszystkie ministerstwa i urzę iv. 


Wynaztazek I wyrób całkowicie polziriae 


w Warszawie, ul. Grójecka 33, telefon Nr. 320-33, 


mieszkaniowe 


CZYTAJCIE i ROZPOWSZECHNIAJCIE 


„POLSKĘ” 


RATUJCIE ZDROWIE! 


Chory żołądek bywa jedną z przyczyn powstawania najrozmaitszych cho- 
, rób zanieczyszcza krew tworzy żłą przemianę materji. 


złoła z gór Harcu G-ra Lauera 


są idealnym środkiem dla uzdrowienia żołądka: usuwają obstrukcje 
(zatwardzenie), są dobrym Środkiem przeczyszczającym ułatwiają funkcję 
organów trawienia. wzmacniają organizm ł pobudzają apetyt. 


Zieta z gór Harcu a-ra Lauera łagodzą cierpienia wątroby, nerek, ka- 
mieri żółciowych, 1 cierpienia hemoroidalne. Cena pół pudełka zł. 1.50, 
podwójne zł. 2.30. Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych. 
UWAGA: Wystrzegać się bezwartościowych naśladownictw. 
Sklad Główny: 


„Proton” — Warszawa, Św. Stanisława 9/11. 


Czytajcie i rozpowszechniajcie 


„PRZEDLĄD KATOLICKI” 


FUTRA ':: 

na! do 
godniejsze I najtaniej 
Przerabianie I reparaoja fu- 
tet, fasony modny. robota 
solidas. Kacprzyk, Nowo- 
grodzka 27, telofon 2t9-08. 


Fabryczny Skład Pończech 
| Trykotaży 


Franciszek KRAKOWIAK 


Warszawa, Chmielna 50 
wpróst hotelu Royal. Toli. 79-23 
Poleca wyroby wiesnet fabry- 

kacji po cenach fabryesnyah, 


Fabryczne Składy Mebli 
M. KLASURA 


Warszawa, Żórawia Wr. 2 
| Chmielna 6. 
Poleca mebie gwarantowanej do- 
broch sypialnie, atałowy, gabinety 
selomy Oraz połcdyńcza oztuk 
izafy, ksędcmsg, bibijotcki, biarra 
stoły, 018% wyroby tapioszwkia It p 
Ceny niskie. 
Sprzedaż tikia Na raty. 


„ORTOPEDJA” 


Protezy 
nowoczesne 
Pasy 
- leeznicze 
Rupturowe 
bandaże 
Gumowe 
pończochy 
POLECA 


-W.Lachowicz 


Warszawa 
MARSZAŁKOWSKA 124 


j MELONIKI 
FILLOWA 
KAPELUSZE 
P` BILŚNIOWE, 
WŁOGCHATE 
oraz ezapki sportowe 
I uczniowskia 


poleem 


POCHMARA 


ZGODA 3. TEL. 79-24 


Farby lakiety i chęmikalja 


Zdzisław Rudnicki 


Warszawa, Podwale 13 
tel. 335-22 1 191-80. 


INŻYNIER FROM 
poleca 


uczęszczanie do szkół zauianych. 
EREE osaiwi: stoi ae 
ni nieqcz i namawia 
do złych szkół. Jedynie Minim orni 
wo Oświecenia Publicznego moża 
wydawać bezstronne opinje. 
Warsaawa — Hota B5b, kbwów— Le 
lewela 3, Wilno — Wielia Pohu- 


lanka 6 


Właściciell samochodów 


fouar o kanfrolowanie asko 

enia oraż łądanie okapywania 

piomów i FROMA przyj- 

mując nawydh sżoferów. 

wa — Hoża 36b, Lwów —r 

wela 3, Wilno — Wielka Pohu- 
lankź 9. 


INŻYNIER FROM 
proponuje 
wybieranie najldpazych azkół s70- 
ferów. Ukończenie złej sz jest 
hezwarlościowa. Dyplom znanej 
wszędzie szkeły świadczy a faeho- 
wóńci szofera oraz ułatwią znale- 
manie pi . Warszawa — Ho- 
2a Nr. 35b, tam +— Lelewela 3, 
u. Wilno — Wielka Pohulanka 9. 


Blace budowlane sprzedajemy 
na długi er ninowe spld 

ty. Łokieć 140 gr. Komunikacja 

iramwajowu 10 minut od Dwores 

Główago. Dla budujących dostarcza- 

my materjały budowlane na dagod> 

nych warónhkach. 
KRÓLAWSKA Nr. 31 m. 31. 

Telefon 258-7). 


LKS ZE TR 


BUTY ZDROWIU 


wykonywa. 
SZEWC ORTUPEDYSIA 


/A.BIERNACKI 
ı Elektoralna 19. . 


DBGGCOGOGZ 


Jedyny Chrześcijański 
DOM POŃCZOSZNICZY 


IUUAN CYBULSKI 
Wartmwa, Nowy ŚwiiS1L Tolofcn 140-15. 


poleca pończochy, skarpetki 
t reformy w Wielkim wyborze. 


NA RATY | ZA GOTÓWKĘ! 


wykwintne ubiory 
męskie 
poleca firme; si 


CZYŻEWSKI Złota 15. 


Kapełisze 
i 
czapki 
meskie 
KAROL STEGRER ni. Trękacka 1. 


Gs 


RA RATY | ZA GOTÓWKĘ - 


KA m itn ddesg szy Bok 
nych warunkach. 
Cofin robota. Taag kosirorossyj 10 
L Szaśłowski, Bracka 3. 


MEBLE mohan najtaniej, 
wybór wiolikti 
Sypialnie, jadalnie, fabinciy. Kre- 
pa w 3 Brystotki, oku 

Ry, E ` 
sy iav. oslony 1 komęietr' klubow: 
Gotówka rata mi. Dogodna vı- 

ruaki. 
„PLORIDA „n. 
Chmielna śt róg Marszałkowski: 


Krawiec męski 
A. KOWALEWSKI 


Warszawa, Krucza 34, 
pierwsze piętro, front, 
tel. 128-01. 

Poleca wykwintną robotę z 
własnych i_ powierzonych 
marecjałów. Solidnytaudzie- 
jamy kredytu. 


KRAWIEC 
MĘSKI 
W Warszawie, Marszałkowska 37-14 
Telefon 2533-06. 
Prrybnnuje obstalunki z własnych 
| powierzonych materjałów, 
po cenach przyatępnych. 
Salidnym udzielamy krzly'a 


SZKOŁA KROJU FU 


przyjmuję zapisy, codziennie przy” | 
jezdnym locum na miejscu 


Czesław Kurowski 
Magazyn Ublorów Meskich 
Wspólna 55 Tel. 101-70. 


Zakład Krawi3s «l 


JAN ŚNiIEGUŁA 


UL. NOWOGRODZKA 2 


Poleca wykwintną robote z% 979- 
ich i z powierzonych materjatów. 


Solldoym udziela kredytu. 


ZAKŁAD 
KAMIENIARSK: 
Wykonywa: 


Robaty marmurowe, granitowa £ 
piaskowca i reperacje takowych 


Ceny konkurency] ns. 


Bawy-Świat u 33. Tal, Ar 14-572 
EEEE mn 


Stefan Kiewin 
Warszawa, Onńietaa 27, telef. 161-83. 
POLEGA KONFEKCJE MĘSKĄ 


oraz i ykotaże, damskie reformy, 
poź zochy i rękawiczki, pa cenach 
przystępnych. 


NOWOCZESNA WYTWORNIA 


STEMPLI I KLISZ 
KAUCZUKOWYCH 


Z. GĄSIOROWSKI 
WARSZAWA, ui. ŻYTNJA 27 


Ważne dla Pań! 


Wielki wybór, ratami. Futra 
najtaniej na 18 mies. spłat. 
Br. Unkiewicz 
* ul. Hoża Nr. 54 m. 2. 


'Gilzy patentowane z podwójną 


watką „DANDY“ patent Nr. 714 
Polskie! wytwórni giliz 
„ZNICZ 

dromisław Szybowski I S-ka 


Warszawa Marszałkowska 49 
telefon 162-48. 
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c. Borkowski PIÓRA WIECZNE 


reparuje specjalny zakad 93 299 
nach przystępnyca 


ej Katióoici 15. Zajzt 
AOWy-Świat u3 W PUNUA 


Tel. 140 22. 
NFZ Wielki wybóe 
1 RA najnowszyca 
modeli paryskich. Ceny 
przystępne. Warunki dəf 


M. Pieszowski 
Chr dana 35, Tal. 63-51 
MEBLE rmm 


sypialnie gabinetowe, solida 
nymna RATY wytwórni vłąs 
nej, polece F. Urbankowski 


Wilcza 20 róg Kruczej 


Meble 


jadalnie, sypialnie, saiony 

mahoniowe, złocone, klu- 

bowe garnitury skórzane, 
nowe i okazyjne. 


UDZIELAMY KREDYTUI 
Krucza 34. STEFAŃSK:. 


Fabryka lustar | sziifiarala szata 


B-cia BABICZ 


Warszawa, Solec 77, tal. 150-02, 


Sotowe oras 


luksusowe, 
gabinety, 


Lustra meblowe ! galanteryjat 

szkła techniczne oraz wszelkie ro 

boty w zakrea azklarstwa wcno* 
dząca. 


Pracownia 
Artystyczno - Rzaźbiarska - Ka nlaniarska 
K. R. KOZINSKIEGI 


ul. Powązkowska 23 (18 78) domy tasas 
przy bidea tramwajów alaktr. ałarszawa. 
Tal. 96-52. Kanta czekowa ?.K.). 1223 2 
Pomniki z granitu, marmura! pla- 
skawca. Budowa śrobów I roboty 
budowlana. 


Wf 4w 4 
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6 
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RA RATY Po 5 zł, tygodniowa! NARA 


Wyżymaczki amerykańskie, platery Norblina i Fra- 
geta, serwisy stołowe, szkło 1 porcelana, naczynia 
i aluminjowe: 


„WYGODA! 


Marszałkowska Nr. 38 m. 20. 


uiostatnia nowości! 


6. 0, 

arblatem lub ze sz. fr złota 8.60, 10.60, 
14.75, 16, 17.50, 22, 24. Zeg. kryte m. an- 
kier z 3 kopertami za zł. 14.90, 17.10, 19.85, 


PŁASKI ZEGAREK 


"z wiecznym szkłem 
(zam. 28 zł). TYLKO ZA ZŁ 5,%. 
Marki chronometre dewiska jako premja 
wysyłamy na lisłowne zamów. eleg. 
. zeg. 
do min, z 10 let. 
10.50. 3 azt. 15.25, 6 azt. 30.10, lep. gal 


kiesz. chód dźwięczny, wyreg. 
ar. za zL 5.35, 2 Szt. 


875, 1210, 14, 16, 19 ze świecącym 


2350, 30.36, 40, te same ze fwiec. cyf. 
lub ze Rz. fr. złota 17.10, 21.75, 25, 80, 40 


Zeg. n 


a rękę męski uh damski 0.30, 12, 14, 


16, 18, 22, 26, 29, 38, 36. Budziki stołowe 1050, 12, 14, 18, 20. Dewiski do” 
dajómy do zegarków od 10 sì. ze mz. fr. złota dopłata 1.50, 275, 4, 5, 8. 


M. POZNAŃSKI Warszawa Nawy-Świat 12. P. 
UWAGA Mosładamy setki listów dziękczynnych. 


Place budowlane 
w Warszawie 


SprźedBiemy place na bardzo dogodnych warunkach. 
Cena od 2 zł. 50 gr. za łokieć. Dojazd tramwajem. 


Informacje: 


PIĘKNA Nr. 2 m. 


Krawiectwe dia znawców 


Robota clegnticka tania. 
Dobr: dodatki, Kredyt pod- 
lug budżetu. 

St. 


WARSZAWA 
Mokotowska 74 m. ©. I p. 


a 


5, TEL. Nr. 265-64. 


STARA WIEŚ 
at Otwockiem 
PARCELE LEŚNE 
(stacja kol. na miejscu), 
sprzedaje Zarząd Ordynacji 
ZAMOYSKIEJ. 
Warszawa, Żabia 4. tel. 2-8). 


I-ga brama 


Kroju, szycia 


1 modelowania ubrań damakich, 
dziecięcych 1 bielizny systemem 
nowoczesnym, zatwierdzone przez 
Ministerstwo Oświaty mistrza Ce- 
chów K. Lewańskiego, autora czte- 
rotomawego dzieła „Encyklopedji 
Kroju 1 Szycla*, nagrodzonego 
krzyżem honorowym i  złotemi 
medalami. Wykłady teoretyczne 
i praktyczne (na materjałach) syste- 
mem zastosowanym w Paryskiej 
Akademji DPrzyjezdnym  pomie- 
szczenłe zapewnione. epu przyj” 
muje codziennie Dyrekcja Kursów, 
Aleje Jerozolimskie 7 (przy Brae 
ckiej). Telefon 108-26. Kończącym 
świadectwa. Szczegółowy program 
wysyła się bezpłatnie. Tamże iof- 
my bibułkowe od 25 groszy- 


Matko, tylko 
puder, mydło i krem 


BEBE SZOFMANA 


uczynią twe dziecko 
zdrowem i kwitnącemue 


KARNETY 


konne, specjalne ślubne, d0 
chrztów, spacerowe i po” 

grzebowe do wynajęcia po ` 
cenach przystępnych poleca © 


Kantor Moxotowska 67. 
Telef. 63-39, 


q 
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KULTURA I SZTUKA 


Z SALI. 


KONCERTOWEJ 
Koncert symjoniczny z udziałem R. 
Sogtensa — dyr. Hoeberg. — Recitale 

L. Szentgyörgyi i K. Kleina. 

Wieczoru muzyki duńskiej już daw- 
no nie mieliśmy. Od czasu do czasu 


wykonywane były kompozycje N. 
Gadego, ale tylko tyle. Dobrze się 
więc stało, że dyrekcja Filharmonji 
zapoznała nas z kompozycjami tej 
miary jak symfonja e-mol L. Glassa, 
suitą Aladdin C. Nielsena oraz 
uwerturą Kuhlaua, utworami muzy- 
ków poważnych a pod względem war 
tości wysoko stojącemi. Zarówno L. 
Glass jak i C. Nielsen są uczniami 
Gedego, o ile jednak pierwszy prze- 
mawia przeważnie tonami łagodnemi, 
w drugi używa silniejszych akcentów. 

Wspomniane utwory muzyków 
duńskich miały znakomitego interpre- 
tatora w G. Hoebergu, dyrektorze 
opery królewskiej w Kopenhadze. — 
Jest to kapelmistrz  rutynowany, 
czujący się też dobrze i na estradzie 
koncertowej. 

Solistą koncertu był R. So€tens; 
odegrał on koncert e-dur J. S. Ba- 
cha i Poemat na skrzypce Chaus- 
son‘a. Jest to skrzypek wielkiej mia- 
ry, bo i ton posiada piękny, mięsisty 
i technikę niezawodną. Do tych walo- 
rów technicznych przyłącza się i in- 
terpretacja przemyślana i w szczegó- 
łach starannie oddana. Pod tym 
względem daleko odbiegł od swego 
młodszego kolegi z Węgier (Soetens 
jest Holenderczykiem) L. Szentgyór- 
gyi, który dnia poprzedniego wystą- 
pił z własnym recitalem w sali Kon- 
serwatorjum. Już tamtego roku mie- 
liśmy możność przekonać się z powo- 
du koncertu w Filharmonji, że Szent- 
gyórgyi jest skrzypkiem nader uzdol- 
nionym. Wyszedł on z dobrej szkoły 
J. Rubaya w Budapeszcie i technikę 
posiada już pierwszorzędną. Z tą 
sprawnością techniczną nie idzie je- 
dnak w parze wewnętrzna strona gry 
i poßitym względem tu i owdzie moż- 
na poczynić słuszne zastrzeżenie. 

I K. Kleinowi, pianiście z Krako- 
wa można w pierwszym stopniu uczy- 
nić ten sam zarzut. Co prawda na 
Usprawiedliwienie zaznaczyć należy, 
že grał na instrumencie do celów 
Koncertowych w tym stanie się nie 
nadającym. Widoczne jednak dobre 
podstawy i inteligencja muzyczna ka- 
żą wróżyć temu wirtuozowi jaknaj- 
lepszą przyszłość, J. Gł. 


ESTONJA I JEJ ODRODZENIE 


JEDEN Z NAUKULLIURALNIEJ SZYCH NARODÓW 


Czy przed wojną wszechświatową, 
która przyniosła wielu narodom wy- 
zwolenie, było do pomyślenia, aby 
w dość wyłącznej dotychczas Francji, 
w jej stolicy, odbywał się cykl wy- 
kładów o państwach bałtyckich i to 
podjęty przez pierwszorzędne ` siły 
naukowe a traktujący wszechstron- 
nie stosunki krajów, niedawno jesz- 
cze obcych i dalekich? Jesteśmy więc 
świadkami głęboko sięgających prze- 
obrażeń. : 

Jednem z nich jest pęd do związ- 
ków regjonalnych, obejmujących pań- 
stwa bliskie sobie położeniem geogra- 
ficznem, wspólnemi dążeniami ekono- 
micznemi, wreszcie nierozerwalnemi 
węzłami przeżytej niewoli i odzyska- 
nej wolności. 

Takie węzły łączą Polskę z kraja- 
mi bałtyckiemi, z któremi nic nas nie 
dzieli a raczej wszystko nas ku temu 
skłania, abyśmy złączywszy wysiłki 
dążyli razem do spełnienia ga 
zadań cywilizacyjnych. 

, Estonja w szezególności nadaje się 
do tej współpracy tragizmem swoich 
długowiekowych przeżyć, którym lud 
jej umiał zawsze stawić czoło, wyso- 
kiem a wszechstronnem uzdolnieniem 
swoich przodujących jednostek, połą- 
czeniem,  owianego romantycznemi 
pierwiastkami, idealizmu, ze skłon- 
nością do praktycznej działalności 
ekonomicznej opartej na zrzeszeniach 
społecznych. 

Gdy przerzucamy karty dziejów te 
go kraju o trudnych warunkach 
terenowych i klimatycznych, tego 


społeczeństwa nielicznego, bo składa- | 


jącego się zaledwie z 1.200.000 głów, 
zadziwia nas wprost intensywność je- 
go wysiłków i wielkość paje sen 
rezultatów. 

Tak im, j 
światowa wojna wrota do 


jak nam otworzyła aao 
wolności, 


knąć. W rzeczywistości istniał niewol- 
ny byt pańszczyźniany, tysiące dzieci 
zapędzonych do szkół niemieckich, czy 
później rosyjskich, przymusowy brak 
oświaty w języku rodzimym, w ideal- 
nym zaś świecie bogatej fantazji, 
postaciami bóstw dobroczynnych za- 
ludnionym, była lepsza przyszłość, 
była nadzieja, czerpało się siły do wy- 
trwania. Dlatego też tak łatwo przy- 
szło dla Estonji jej narodowe i kul- 
turalne odrodzenie. Podług słów na- 
szego Szczepanowskiego, wołna oj- 
czyzna najprzód zmartwychwstała w 
duszach, zanim byt polityczny dało 
się po krwawych walkach osiągnać. 
Na wszystkich stanowiskach dła zbu- 
dowania państwowości niezbędnych, 
znaleźli się ludzie jakby już A tego 
celu przygotowani. 


Wieloletnia społeczna praca oświa- 
towa sprawiła, że w kraju, pozba- 
wionym analfabetów, każdy miesz- 
kanięc czuł się wolnym obywatelem, 
współodpowiedzialnym za losy swojej 
ojczyzny. 


Troskłiwi i przezorni mężowie sta- 
nu, mądrzy prawodawcy a uwzglę- 
dniający potrzeby całej ludności, 
waleczni dowódcy i żołnierze, wresz- 
cie pisarze i artyści utrzymujący ży- 
cie duchowe swoich rodaków na wy- 
sokim poziomie, z jednoczesnem ży 
aem staraniem o jaknajszersze roz- 
powszechnianie wszelkich zdobyczy cy- 
wilizącyjnych, oto są czynniki, któve 
tworzą z Estonji jeden z najkułtu- 
1alniejszych krajów Europy. 


Czyż mamy wobec tego zatrzyniy- 
wać się przy szczegółach, wyrywać 
całokształtu życia poszczególne fakty? 

Powiedzieć może tylko należy, że 
książka jest tam jak chleb i woda dla 
ludzi niezbędna, że pisarze tworza 
dla całego “nardit a przęz bliski 


m 
a 


tak my, jak omi zdobytistwy ia. sobie) *ontakt* z wartki: Hzycznierpracić a 


pracą wielu pokołeń, 
zbrojnemi połączoną. 
święcić winniśmy dzień triumfu ij 
chwały. 

Estonja święci go pieśnią, wyrywa 
jącą się z tysięcy piersi, pieśnią ro- 
dzimą, będącą emanacją jej arty- 
stycznej duszy. Niema bowiem łudu, 
któryby posiadał takie bogactwo me- 
łodji, takie skarby w legendach i po- 
daniach. Przez długi czas zamknęło 
się w nich jego życie narodowe, one 
to nie pozwoliły mu zwęzić się i zani- 


a H 


JÓZEF JANKOWSKI. 


RÓŻA ŚW. TERESKI 


(Dokończenie). 

Doktór żachnął się i, jak lis ogo- 
nem, odmiótł jakiś frazes wykrętny, 
mierad widocznie tej rozmowie. 

Byliśmy na placu Trzech Krzyży, 
Ydzieśmy przystanęli na rogu ulicy, 
mając się rozstać. 

— Doktór — powiadam — nie- 
wierny jak Tomasz... Musiałby palce 
włożyć w ranę Chrystusa, żeby się o 
Jego żywem istnieniu przekonać... 
I tak samo o Jego świętych... Cóżby 
było jednak, żeby dowód był kiedy 
dany doktorowi?.. 

— Byłbym przekonany raczej c 
władzy mego złudzenia, niż o isto- 
tnej realności faktu. 

Patrzyliśmy sobie przez chwilę mil- 
cząco w oczy. Zapadał zmierzch. Są 
pewne momenty dnia, w których świa 
domość ludzka zanurza się w jakąs 
głębię nieskończoną, tracąc pamięć 
Siebie — i tylko po chwili wynurzona, 
zdaje sobie przelotem sprawę z prze- 
dytej otchłani bytu i z jego możliwo- 
Sci istotnych. Momenty takie można- 
by nazwać rzeczywistem widzeniem, 
Spojrzeniem twarzą w twarz życiu — 
hie, jak zwykle, patrzeniem w zwier- 
ciądło.. Taka chwila, czułem, łe] 
brzemknęła, gdyśmy patrzyli so- | 


I wtedy nagle, zanim się ocknąłem 
z tego zaziemskiego uczucia, do uszu 
mych dobiegł odgłos uderzenia mocne- 
go w pierś doktora, tak że się aż w 
tył podał nieco. Ale nie był to odgłos 
od ciosu pięści czy kamienia, lecz od 
róży dużej i świeżej, która mu na 
piersi spadła zagadkowa, a z nich ci- 
cho spłynęła na ziemię. — 


Przyznam się, że obadwaj otworzy- 
liśmy usta ze zdziwienia. Doktór, 
pierwszym odruchem, spojrzał w górz, 
czy nie rzucił jej kto z otwartego 
okna, ale wszystkie okna były zam- 
knięte. Więc wzrokiem  potoczył w 
wyłlot ulicy, ale i tam nie było niko- 
go. 

Ja już oprzytomniałem i byłem pe- 
łen dziwnej wesołości. 

— Ha, ha, ha! — zawołałem: 
Róża Świętej Tereski — na przeko- 
nanie doktora! 


I z temi słowy podniosłem różę i 
zbliżyłem ją do nosa. Woniała, jak- 
gdyby miała jeszcze rosę na sobie. 


Doktór kurczem dotkliwym odmie- |! 
nił twarz, nasunał kapelusz na czoło, | 


chwycił mą rękę, uścisnął ją poryw- 
czo i szybko się oddalił. 

Róże tę mam do dzisiaj. Różni się 
tem od innych, że, chociaż uschła, 
zachowała woń róży Świeżej. 

Pochodzenia jej nie mogę sobie do- 
tychczas wytłumaczyć. 


bie w oczy. l. 


z wysiłkami | jącemi, trafiają w ich dążenie i po- 
Wiec wspólnię | 


trzeby,.. nie obniżając bynajmniej 
lotu swoich skrzydeł. Że co trzeci 
człowiek jest prenumeratorem pisma 
codziennego, którego przeciętny na- 


| kład wynosi 75.000 egz. Że prasa co- 


dzienna poświęca całe szpalty zaga' 
dnieniom społecznym, = artystycznym 
i naukowymi a wśród pisarzy i arty- 
stów toczą się walki o ideę, o utrzy- 
manie rodzinego charakteru sztuki, 
oparcie jej na twórczości ludowe'. 
Że wystawy artystyczne urządzane 
są w czasie zebrań kółek roiniczych 
a reprodukcje celniejszych obrazów 
mistrzów estońskich, zdobią wnętrza 
chat chłopskich. Że objawem kultur» 
materjalnej są setki spółdzielni spe- 
żywczych i wytwórczych a społeczeń - 
stwo w swojej działalności gospodar- 
czo - handlowej obchodzi się .bez 
kosztownego pośrednictwa, stąd ro- 
śnie „zamożność i ogólne uspołecznie 
nie. > 


Gdy więc przez przyjazd do Polski 
najwyższego Dostojnika tego sympa 
tycznego kraju, okazuje on dobrą we- 
lę do kulturalnego zbliżenia i wejści. 
z nami w ścisłe, przyjazne stosunki, 


odpowiedzieć na nią winniśmy z cal” 
serdecznością, opartą na zrozumieniu 
i docenieniu rzeczywistej wartości 
społeczeństwa estońskiego... 


j Transm'sja z Te situ Pols: 


AMATORÓW DOBREJ HERBATY 


zadowolą tylke harbaty 
przeńwolennaj 


SZUMILIMA" 


gatunki Rar. 18. 12. 18 naj- 
starszej w Polsce chrześci- 
‘ans 


lLiıwniej T-wo M. 


WARSZAWA, MIODOWA 


Prosimy sprawdzić i wszędzie żądać. 


RADY STAREGO LEKARZA 


PIELĘGNAC 


Racjonalna pielegnacja zębów 
i jamy ustnej wymaga zastosowa- 
nia następujących zasad: 

Po każdem jedzeniu należy 
usta przepłókać łetnig wodą. Wo- 


NA FALACH 
ETERU, 


fwkują, 


JA ZĘBÓW 

da zimna szkodzi emalji na zę- 
bach i powoduje jej pękanie. * 
„Zęby należy przynajmniej raz 
na dzień czyścić miękką Szczo- 
teczka. Stosowanie twardej szczo- 
teczki, co niektórzy chętnie prak- 
powoduje ścieranie się 
;emmalji na zębach, co w dalszym 
skutki riszczy same zęby. Czy- 


|szczenie powinrą być dokonywa- 


Program Polskiego Radjo na wto- 
ręk, dnia 11- -gg b. 1p.; 
i WARSZAWĄ ; "Ted 
wy” "Poranek szkolny. 16.15—17.15 
Muzyka gramof. 17.15—17.40 O Zam- f 
kach jury Krakowskiej. 17.45 Koncert 
popularny. 18.45 Rozmaitości. 19.20 

Transmisja z Katowic. 

KRAKÓW: 12.05—18.10 Transm. | 
z Warszawy. 13.10 Transm. z War- 
szawy. 15.00 Transm. z Warsz. 
16.15—17.15 Konc. gramof. 17.15— 
17.40 Przegl. geograf. - gosp. 17.45, 
Transm. z Warszawy. 19.20 Transm. 
opery z Katowic. 

POZNAŃ: 18.05—14.00 Konc. gra- 
mofonowy. 17.05—17.25 Nowele szara- | 
dowe. 17.25—17.45 Kurs franc. 17.45 
—18.45 Konc. popul. 18.45—19.00 
Nadprogram. 19.00—19.20 Odezyt p. 
t.: Krajobraz hiszpański. 19.20—29.80 


Transm. z Katow. 22.45—24.00 Muz. 
tun. 
KATOWICE: 12.05—13.10 Pora- 


nek szkolny z Warsz. 16.20—17.15 
Koncert gramof. 17.15—17.45 Ogro- 
dnik śląski. 17.45—18.45 Koncert po- 
pularny. 18.45—19.05 Rozmaitości. 
19.05—19.15 Intgrmezzo muz. 19.15— 
19.20 Komunikaty harcerskie. 19.20 | 
ipo w Ka 
towicach. „LUIZA'* — opera w 4-ch 
aktach Gustawa Charpentier'a. 

WILNO: 12.05—15.10 Muzyka nn-| 
pularna. 19.10—13.20 Transm. z War 
szawy. 16.15—17.00 Muzyka raaf 
í7.15—17.40 Aud. dla dzieci. 17.45 | 
—18.45 Konc. z Warszawy. 18.45— 
19.05 Polska na morzu. 19.05—19.20 
Leke. niem. 19.20—25.00 Transm 
opery z Kat. 

ZAGRANICZNE: 20.00 Bern. Kons | 
cert symfon. 90.15 Sztutgart. M ichail | 
słuchowisko. 21.00 Paryż. Gdybym był | 
królem — opera Adama. 21.00 Rer- 
lin. Wojna o porój — słuchowisko. 
22.45 Londyn. Radjaknbaret. 


powutarnie zwane 


Kij firmy herbaciamcj 


dobroci 
eszystującej od 1840 roku. | 
| 


Sj *rajowa Hurtownia Herbaty | 


I 
Akc. | 


ES 


SZUMILIN, Sp. 


1 


„ne przed udaniem się na spoczy- 
zd: 710 fidio Frek, tdk, dby jama asna przez 


„cały czas snu była czysta i wy- 
dezynjekowana. Rafńkiem przed 
jedzeniem wystarczy przepłókać 
usta letnią wodą. 

Podczas wieczornego czyszcze” 
nia zębów najlepiej używać zwy- 
kłego proszku do zębów. Unikać 


|powinno sie rozmaitych past do 
zebów, w których wyraźnie daje 


się wyczuwać rmydło. Pasta ta- 
ka zawiera bowiem mydło lugo- 
we. które działa rozkładająco na 
emalje zębów. Niedopuszczal- 
rem jest z tego samego powodii 
czyszczenie zębów mydlem, które 
jest bardzo szkodliwe. "Po wy- 
|Czyszczeniui zębów można prze 
płókać jamę ustna letnia woda, 
do wody doddie się kilka kropel 
|roztworu meniolowego. co dopo- 


- maga do przeprowadzenia dezyn- 


cji całej jamy ustnej i gardła. 


Pozatem należy zwracać uwa- 
gẹ na stan zębów. W tvm celu 
dobrze jest raz na kwartał pójść 
do dentysty. Ileż razy przy tæ- 
'kiej kontroli okazuje się, że jakiś 
|zab zaczął się psuć, co pozwela 
natychmiast tenim kosztem go 
zarłemkować. Przy takiej kon- 
troli dentysta usumie feż tworza- 
cy się na zębach osad kamienny, 
który jest bardzo szkodliwy. 

Gorszym jest osad, tworzący 
sie na zębach pod  dziąsłami. 


fek 


| Osad ten. gromadząc się w więk- 
lszej ilości, 


wysedza zeby, powo- 
duje ich ruszanie się i wypadanie. 
W takim wvpcdku zaatakowana 
jest cała część szczeki i wszyst- 
kie na niej zebv. Ruszajacy się 
zab jest zasedniczo stracony. Ne- 
tychiniasfowe leczenie może oca- 
lić jego sasiadów. 


10 


Z Sali Sądowej 


NIEWINNI PRZESTĘPCY 

NA ŁAWIE OSKARŻONYCH 

Bardzo trudną rzeczą jest uięcie 
codziennego wartkiego życia w ramy 
wstaw. Setki wypadków może służyć 
łako przykład wielk ej nieraz rozbież 
ności między teorią prawa a życiem. 
A już najplastyczniejszym z tego rzę-| 
du przykładem może służyć ustawa 
z r. 1925. która nakazuje wystawia- 
nie świadectw pochodzenia przy 
sprzedaży koni, bydła trzody chlew- 
nej i owiec. 

Świadectwa te wystawiane są 
przez” wójtów a ważność ich określo- 
aa jest na... dziesięć dni. I w tem 
fest według nas cały błąd natury 
biurokratycznej. 

Bo jeżeli chodzi o obowiązek ten 
w stosunks do koni i bydła, to nieza- 
wodnie jest on mało przekraczany, co 
się zaś tyczy trzody chlewnej i owiec, 
„przestępców tego rodzaju jest po- 
ważny szereg, I wczoraj trzech za- 
siadło na ławie podsądnych w Sądzie 
Apelacyjnvm. Byli oni oskarżeni o 


to, że trzoda chlewna, którą sprze- 
dali. była chora. 

Świadectwa pochodzenia były w 
porządku, a trzoda chlewna była za- 
rażona! Flumorystyczne ale prawdzi- 
we. 

Będzie to dla nas zrozumiałe wó- 
wczas, gdy dowiemy się, że takie 
świadectwa wydaje... wójt, który do 
tychczas jeszcze nie jest obowiązany 
znać weterynarję. 

Świadectwa pochodzenia wysta- | 
<xianc są właściciełom bez badania 
ich zwierząt domowych. Z drugiej 
strony wieśniak, który otrzymał świa 
dectwo pochodzenia na dwie sztuki 
trzody chlewnej i na najbliższym jar- 
marku ich nie sprzedał, to po 10 
dniach jest obowiązany brać powtór- 
ne świadectwo.  Zrozumiałe jest, że 
gdyby wszyscy wieśniacy wypełniali 


|organizacją propagandy 


te formalności. ta miasta o poważnej 
ilości mieszkańców byłyby bez mię- 
sa. 


Słusznie przed sądem podkreślił je- 
len z obrońców, że trudno jest prze- 
jeż stwierdzić tożsamość trzody 
chlewnej i owiec, gdyż są one wszy- 
stkie podobne do siebie. Z tego wy- 
nika, że pomimo Świadectw pochodze 
nia, niektóre sztuki trzody  chłewnej 
mogą być chore i nikt nie będzie w 
mocy stwierdzić, że ta owca pocho- 
dzi z tego województwa, powiatu, 
gminy, wsi i że właścicielem jej jest 
p. Z. lub X, 

Dlatego też należałoby zreformo- 


EEEE WZ EE ë ë ©- TN 
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Fabryka maszyn 
pończoszniczo-trykotażowych. 
poleca: 

maszyny 

najtaniej na 
dogodnych 
warunkach 


Wyucza pończosznictwa. 


1 Kuciński 


Warszawa, Nowy-Śwłat 38. 


TYSIACE chorych nę katar żołąd- 
Ka. wzdęcia, kurcze, bólłe, niestraw- 
ność, brak apetytu ogółne osłabienie 
et caetera odzyskały zdrowie, używając 
ziół sławnego na cały ónyiat Dr. Die- 
tla Profesora Ufiwersytytu Jagiełloń- 
skiego. Żąadajcie bezpłalmej broszury 
pouczającej. Adres: Liwi — Apteka. 


wać nieco taką ustawę, by bardziej 
była dostosowana do życia. Nieznani 
wówczas będą w przyszłości „niewin 
ni przestępcy”, którym nigdy ne zdo 
lano dowieść, że to ich owcą lub trzo 
da chlewna narobiła tyle wrzawy eks 
portowo - dyplomatycznej między 
Polska i Austriją. 


BOTOA LATO a KIEGO R POD OE RZCOAORRZRKO 


izba przemysiowo-handlowa 


w sprawie podatku obrotowego 


Stołeczna izba przemrysłowo-han- 
,dłowa zwołuje na dzień 10 b. m. spe- 
cjalną konferencje dla omówienia 
sprawy podatku obrotowego. Na kon- 
ferencji tej ustalony zostanie projekt 
izby dotyczący zryczałtowania podat 
ku przemysłowego dła niższej kate- 
gorji płatników. 


OD PÓŁ WIEKU POWSZECHNIE 


ZNANY ZE SKUTECZNOŚCI 


ARAGO 


(BRODAWKI) 


[ STWARDNIENIAJJ 


ODCISKI. 


ST. GÓRSKIEGO 


VWAQRSZAWM 


, Żąpać 
WSZĘDZIE 


b 


Propaganda turystyczna 
W PRZEDEDNIU INTENSYWNEJ ROZBUDOWY 


Na ostatniem posiedzeniu zarządu 
Związku pol. tow. turystycznych 
stwierdzono niezbędność zwołania w 
r. b. zjazdu istniejących w Polsce 
związków propagandy turystycznej ce 
lem założenia ich związku, który ia- 
ko instytucja społeczna, zająłby się 
turystycznej 
Polski, jako całości zagranicą, uzupeł 
niając w tej mierze działalność władz 
państwowych. W chwili obecnej zwo 
łaniu takiego zjazdu stoi jednak na 
przeszkodzie ta okoliczność, że już 
zorganizowanych i czynnych tego To- 
dzaju związków jest w Polsce jeszcze 
zbyt mało, a kilka związków jest do- 
piero w stadjum organizacji. 


PIERWSZORZĘDNE 


KURSY KROJU | 


" SZYCIA i MODELOWANIA 


Misra A WIŚNIEWSKIEJ-DOBRUCKIEJ | 


WASSZAWA, NIECAŁA 12 TELEF N?72-04 


PRZYJMUJE ZAPISY CODZIENNIE. 


WARUNKI BARDZO PRZYSTĘPNE. 


DLA SAMOUKÓW PODRĘCZMM KROJU. 


Wobec tego postanowiono dążyć 
do przyśpieszenia organizacji brakuią 
cych jeszcze związków propagandy 
turystycznej w Warszawie, Łodzi, 
Wilnie, Lwowie i Katowicach. 

Przyjęte uwagi w sprawie organi- 
zacji omawianych związków, zakomu 
nikowane będą ministerstwu robót pu 
| blicznych, które wydało już w tej mie 
rze pewne zarządzenia oraz minister- 
'stwu spraw wewriętrznych, jako wła- 
dzy nadzorczej nad samorządami w 
związku z potrzebą wstawienia do 
budżetów większych miast i niektó- 
rych samorządów powiatowych pew- 
nych kwot na propagandę turystycz- 
"ną i urządzenia turystyczne. 


MIĘDZYMIASTOWE TRANSPORTY 
SAMOCTOPAKI TOWARNOWEMI 
z Warszawy do kedzi i odwrotnie. 


Reprezentacja w Łodzi, 
ul. Płotrkoweka 35, tel. 208-51, 106-49 
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Wieści z kraju 


(Od własnych korespondentów). 


KRONIKA LWOWSKA 


LWÓW. — O RATUNEK KRE- 
SÓW. — „Dnia 6 lutego rk udała się 
delegacja orzanizacyj społeczno - ta” 
rodowych z Małopolski Wschodniej 
prowadzona przez prezesa Połsk'ego 
Towarzystwo Opieki nad Kresami me 
cenas1 Dr. St. Szurleja do p. Premie- 
ra Bartla. Delegacja złożyła p Pre- 
mierowi memoriał o ciężkiem poloże- 
niu Polaków w Małopolsce Wschod 
niej poruszając sprawy wytworzonych 


'| obecnie, a krzywdzących ludność poł 


ską. stosunków w sądownictwie 
szkolnictwie i osadnictwie i domaga- 
iac się, by władze administracyjne 
nie utrudniały pracy kulturalnej i spo- 
łecznej organizacjom polskim. 

Wystuchawszy przemówień delega 
cji P. Premjer przyrzekł zająć się 
sprawami poruszonemi, przyczem za- 
<1- = de pnrar perwszv w ciągu 
kilkuletnich jego rządów Polacy z Ma 
IUJuloki wvsćiiodniej przed nim wysu- 
wają żądania. 

W końcu P. Premier wyrzził ŻY- 
czenie by organizacje spoleczne Ma- 
łopolski Wschodniej częściej Go in- 
formowały o stwierdzonych faktach 
nadużyć krzywdzących ludność pol- 
ską”. 


LWÓW. — ZA OSZUSTWA. — 
Aresztowany został we Lwowie wła- 
ściciel dóbr w powiecie rohatynskim 
Luljusz Tustanowski pod zarzutem do 
konania szeregu oszustw oraz usiło- 
wanie bigamii. 


LWÓW. — POŻAR. — W zakła- 
dach przemysłowych w Stebniku pow. 
Bohorodczany wybuchł pożar, który 
zniszczył młyn wodny i halę tartacz- 
na. Szkody wynoszą około 150 tys, 
złotych. 14 


ŁWÓW. — WŁAMANIE. — Nie- 
zani sprawcy dokonali włantania do 
kasy kancelarji adw. Michała Łakusty 
w Żórawnie pow. Żydaczów, i skrad- 
li 300 dolarów, oraz weksle na sumę 
przeszło 2 tys. zł. 


KRONIKA ŁóDZKA 


ŁÓDŹ. OBRADY KUPCÓW 
ŁÓDZKICH. — Z inicjatywy Stowa- 
rzyszenia kupców i przemysłowców 
woj łódzkiego odbyła się wiełka kon 
ferencja kupiecka z udziałem przed- 
stawicieli wszystkich związków ku- 
pieckich, zwołana w sprawie obecnej 
sytuacji kupiectwa. Mówcy w refera- 
tach wych scharakteryzowali sytua- 
cję, dochodząc w konkluzji do wnio- 
sku, że kryzys gospodarczy, jaki 
objął obecnie całą Europę, nakjdotkli- 
wiej dał się odczuć w Polsce, a szcze 
gólnie w Łodzi, gdzie handel i prze- 


Nowy most pomiędzy Polską a Rumunją 


Znajduje się na Dmiestrze. Pe zniszczeniu go nodczas wojny, 


zostal odb dewang i przed 


tygodniem otwarty. 


tysł zajmują stanowisko dominaiące 
Mówcy wskazywali nastepne na i 

na z głównych przyczyn obecnej “Y 
tuacjj — katastroialną zniżkę cen pr 
duktów rołnych i obniżenie tem $3 
nem siły konsumcyjnej rolnictwa 
Wskazywano dalej. że kupiectwo ru 
nowane jest przez caągłe upadłość 
xtóre podrywają istnienie szeregu it- 
nych poważnych firm. Jedna upadłość 
bowiem pociaga zazwyczaj za sobą 
cały szercg innych upadłości. Zebram 
doszli do przekonania, że należy po 
prowadzić wspólnie i zoryanizować á 
kcję, mającą na celu ochronę intere 
sów kupiectwa. W związku z tem w 
chwalono zwołać w naibliższym cza: 
sie zjazd kupiectwa woj. łódzkiego 
a następnie dażyć do zorganizowania 
ogólno - polek.ego zjazdu kupiectwa. 


ŁÓDŹ. — ZASADZENIE KOMUNI- 
STÓW. — Na ławie oskarżonych Są- 
du okr. w Łodzi zasiedli Adam Kebi 
siewicz, Berek Scidenfski. Gołda KO- 
złowska i Szaindła Bornstein oskarżć 
ni o działalność komunistyczną. Kur 
bisiewicz oskarżony jest szczególnić 
o to, że szerzył agitację komun.stycz* 
ną z ramienia związku  miuodziety 
komunistycznej w szeregach Związku 
strzeleckiego i wśród wojska. Sąd 
skazał Kubis ewicza i Seidenfekła pó 
dwa 'i pół roku. zaś obie kobiety w 
niewinnił, 


KRONIKA POZNAŃSKA 


POZNAŃ. — PROFESORSKA ROZ 
FRAWA SADOWA. — Protest mo 
dzieży przeciwko antykatolickim i af- 
tymoralnyin zakusom odczylowym .P. 
Kaden-Bandrow kiego, znajduje swoi 
epilog w sądzie, dokąd poi. U. P 
dr. Kostrzewski pozw.i proi. U. P 
d-ra Znamierowskiego v obrazę, gdyż 
ten ostatni miał się wyrazić o pierw- 
szym, jako o organizatorze protestu 
Sprawa, wyznaczona w sadzie grodz 
kim na dzień 31.1. została odrocźdna 
z powodu niestawienia się oskarżU* 
nego, rzekomo nieobecnego w Pozna- 
niu. jak to wyraźnie „stwierdzil“ jego 
obrońca. Ponieważ iednak na praw- 
dẹ stwierdzono, że p. Znamiefowski 
by! tego dnia w Poznaniu. przeto 530 
zdecydował przymusowe doprowadze 
nie oskarżonego p.zez policję na na 
stępny termin. (zk). 


KRONIKA WILEŃSKA 


WILNO. — PRZEKAZANIE RE- 
LIKWIJ.—W tych dniach duchowny 
prawosławny Leszczyński stosownie 
do wskazań swej władzy oddał re- 
lkwie świętych pańskich probeszczo” 
wi rzymsko - katolickiej paraśj, w BY 
teniu. 

Relikwie przekazane zostały w 0” 
pieczętuwanej trumismce pzinomocAl- 
kowi kuri metiopolitwdnej ks. Boke- 
slawowi Hełemerowi w jego prywat- 
nem mieszkaniu, gdzie dotychczas 5% 
p zechowywane. 


Obecnie czynione sa przygotowi 
nia, celem przeniesienia relkwi: Z 
mieszkania do kościoła. rrzeniesKułeż 
to będzie miało uroczysty charaxwiii 


WILNO. — CYGANIE. — Na t% 
ren e powiatu postawskiczo przeb: wa 
bania cyganów,  kióra staja się :s'12 
pagg dla okoltczuci ludności. Doku 
nala ona m in. calego szeregu k 1" 
dzisży koni W związki z tem WA 7 
policyjne zarząaz ly peścz ża tyt 
naini. 
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